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Socyalistyczni reformatorowie świata dają 
od czasu do czasu oznaki, że czuwają, że 
przygotowują na wielkie rozmiary przyszłe 
przeobrażenie społeczne, lecz chronią się od 
przedwczesnego wystąpienia, zwłaszcza, iż 
są inne potęgi, które wybornie ścielą i pro- 


stują drogę dla ich doktryn. 


Gdy się odczytuje sprawozdania z dwóch 
świeżo odbytych kongresów socyalistycznych 
w Gotha i w Gandawie, zastanowić musi 
konsskwencya, oględność a zarazem pe- 
wność ciebie, z jaką postępują naprzód or- 
ganizatorowie państwa przyszłości. Pod ta- 
kiem bowiem hasłem odbywały się narady 
Bocyalistów niemieckich w Gotha. Program 
tam” postawiony nietylko, że nienarusza 
w niczem obecnych stosunków politycznych, 
omija pytania co do formy rządu, ale opie- 
rając się właśnie na tych samych zasadach, 
na jakich utwierdzona organizacya państwa, 
posuwa je tylko do ostatnich loicznych wy- 
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następcy Lassala wskazać tryumfująco na 
osiągnięte rezultaty. Wszak w parlamencie 
zajęli wyznawcy tych teoryj stanowisko 
znaczące, a jeśli w Izbach berlińskich za- 
stęp ich w ostatnich wyborach się podwoił, 
przyszłość mają tem więcej zapewnioną, 
bo jak okazuje statystyka wyborcza, pro- 
gresya głosujących za kandydatami socya- 
listycznymi postępuje w Niemczech tak nagle, 
że dziesięć lat nieupłynie a większość parla- 
mentarna będzie w ich ręku. Wcześniej jednak 
spodziewają się oni osiągnąć zupełną prze- 
wagę, i znów nie zamierzają do niej do- 
chodzić ryzykownemi zawsze i krótko trwa- 
łemi wstrząśnieniami rewolucyjnemi, ale 
apitacyą, wpływem dziennikarstwa, propa- 
gandą zupełnie swobodną i jawną, wreszcie 
grą parlamentarną polityki kierującej się 
zasądą wszechwładzy państwa. Rozprawiano 
dużo o polityce państwa w Grotha, jak gdy- 
by to mie było zebranie ludzi przewrotu, 
ale zgromadzenie stronnictwa, które przez 
opozycyę dąży do zdobycia tek ministe- 
ryalnych. I dla czegoby do tego nie miało 
przyjść za pierwszą lepszą kryzys gabine- 
tową, skoro socyaliści podzielają całkowi- 
cie obecny kierunek polityczny i zasady 
organizacyi państwa, na jednym tylko punk- 
cie idą nieco dalej i domagają się reformy 
prawa własności. Jest to własciwie je- 
dyna różnica między wyznawcami wszech- 
władzy państwa, a programem socyalisty- 
czmym, lecz też do tego punktu największą 
przywięzują wagę. W rozprawach gotajskich 
zajmowano się wprawdzie także znaną 
tezą o zniesieniu stałych armij, która stoi 
oczywiście w stanowczem przeciwieństwie 
z militaryzmem obecnego państwa. Lecz 
jeden z mowców dowodził, że stałe armie 
dla wolności prerogatyw ludu przestają być 
grożnemi, skoro cały lud jest uzbrojony. 
Obowiązek powszechnej służby wojskowej 
usuwa wszelką wyłączność i kastowość, 
jaka dawniej cechowała militaryzm; chodzi 
tylko o to, mówił on dalej, aby rozwinąć 
jak najbardziej agitacyę i propagandę idei 
komunistycznych między wojskiem, które 
odrywając indywiduum od rodziny i wszel- 
kich społecznych związków, czyniąc je je- 
dynie zależnem od państwa, mogłoby się 
stać wyborną szkołą socyalizmu. Tezy wy- 
mierzone przeciw instytucyi rodziny nie za- 
jęły wiele czasu w rozprawach. Zrozumiano 
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Z WYSTAWY LWOWSKIEJ. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa we Lwowie, lubo 
trwała dłużej nad zwykły zakres podobnych pro- 
wincyonalnych wystaw, udała się pod każdym 
względem ; nietylko pokryłą ona wszystkie koszta 
urządzenia, lecz jeszcze przyniosła fundusz na u- 
posażenie i podźwignienie niektórych krajowych 
instytutów i muzeów. Rezultat ten prawdziwą jest 
niespodzianką, jedną z tych, w!jakie wiek nasz 
obfituje, słusznie mogący być nazwanym wiekiem 
niespodzianek. Zrobić ogromną wystawę — i wyjść 
nietylko bez długu, lecz jeszcze zysk osiągnąć 
to zakrawa na osobliwy wyjątek, na zjawisko, 
jakiem się inne sławne wystawy poszczycić nie- 
mogły, aczkolwiek w przyjaźniejszych podjęte były 
warunkach i okolicznościach, niż lwowska, odby- 
wająca się pod sensacyami najkrwawszej wojny 
i politycznych aspektów wróżących zmiany w sto- 
sunkach europejskiego świata. 

To udanie się wystawy, tem więcej zdumiewa, 
że przeszło nawet spodziewanie się tych, którzy 
najgorliwiej się zajmowali jej urządzeniem, w chwi- 
li, gdy ogół umysłów gorąco śledził każdy ruch 


aoi 
do Włech, Franoyi, Angli, Belgii, Sswajcarył I Ture 
p przyjmuje się tylko od 1go de oststniego dnia w miesiąc. — Disty s pieni 


wymosfi: 
eały rek | na kwartał | na 1 miesiqo 
L Pai sta. | 6 zła. 2 ła. 60 8. 
82 zła. 8 zła, 3 sła. 
zmi i prse 


nadsyłać franco do Adminiatraayi 
| się, 


bowiem, że aby znieść rodzinę, trzeba u- 
sunąć dwie jej podwaliny, religię i własność. 
Co do pierwszej, najaowsze ustawodawstwo 
niemieckie dokonało już wiele, lubo bez 
świetnych dotąd rezultatów. Rzeczą chara- 
kterystyczną, że socyaliści nie objawiają 
w tym kierunku równej zawziętości, co 
szkoła liberalna, bo kiedy ta w Niemczech 
powstała z socyalnego panteizmu i odzie- 
dziczyła po nim fanatyczną nienawiść do Ko- 
ścioła i pozytywnej wiary, socyaliści są dzie- 
ćmi szkoły, której mistrz utrzymywał, że 
ateusz jeat jeszcze -w swoim rodzaju teolo- 
giem, gdyż stara się zaprzeczyć idei Boga, 
kiedy raczej należy ją wykluczyć i niezaj- 
mowaó się nią wcale, 

Co do kwestyi własności, oba kongresy 
tak gotajski jak gandawski postawiły jej 
zniesienie na czele swoich programów. Wszel- 
ka własność indywidualna, lub własność 
w rękach maca kotporacyj jest przyczy- 
ną nędzy ludu, wszelkich niesprawiedliwo- 
ści, gwałtów i t.d., usunąć ją przeto nale- 
ży. Zachodzi tylko sprzeczność między dwo- 
ma kierunkami socyalizmu: t. z. federalistów 
it. z. anarchistów co do pytania, w jaki 
sposób zabrać się należy do zniesienia wła- 
aności. Jedni żądają ogólnej likwidacyi i 
przeniesienia wszelkiej własności na gminy, 
drudzy chcą ją skonfiskować na rzecz pań- 
stwa. W ten, czy w inny sposób rzecz wy- 
chodzi na jedno, lubo anarchiści, którzy są 
za największą centralizacyą i pragną prze- 
prowadzić ogólną organizacyę z góry, za- 
rzucają federalistom reakcyjne dążności, 
gdyż zostawiając własność w rękach gmi- 
ny), ułatwić by mogli nowy podział wła- 
ności. 

Nie będziemy wyczerpywać całego pro- 
gramu obu kongresów. Dzięki Bogu, nie 
ma w Europie społeczności, którejby mniej 
podobne doktryny zagrażały jak spółe- 
czność polska. Lecz ta społeczność z sil- 
nem poczuciem rodziny, z silną wiarą i 
przywiązaniem do Kościoła, a zarazem z tem 
większem poszanowaniem zasady własności, 
że jej nie narusza walka kapitału z pracą, 
ta społeczność nasza wolna dotąd od agitacyi 
owych reformatorów, jest jednak w dwóch 
dzielnicach przykutą do organizmów, w któ- 
rych socyalizm najwięcej znachodzi warun- 
ków rozwoju. Któż bowiem zdoła zaprze- 
czyć, że państwo Niemieckie w obecnym 
kierunku jest o krok tylko od doktryn tej 
części socyalistów, którzy się zowią anar- 
chistami, i pragną, aby wszechwładza pań- 
stwa, która tak już ograniczyła prawa ro- 
dziny i naruszyła prawa Kościoła, pochło- 
nęła jeszcze w sobie własność prywatną. 
Zwycięstwo i na tym punkcie zawisło je- 
szcze od dalszych zwycięstw w wyborach 
do parlamentu i od zwrotu polityki kiero- 
wniczej, która zużywszy już liberalizm, po- 
wrócić do konserwatyzmu nie może, ale mo- 
że się przerzucić do socyalizmu, w nim 8zu- 
kając oparcia. 

Drugi odcień federalistów pragnie prze- 
niesienia własności na gminy, i miasto or- 
ganizowania falansteru, chce w gminie za- 
prowadzić w obyczajach zmianę na podsta- 
wie wspólności. Apostołowie tych teoryj sta- 
wiają za ideał nie czczą utopię, ale taką 
formę, jaka istnieje w Rosyi. Wszak taką 
jest organizacya gminy rosyjskiej, jedynej 
właścicielki gruntów. Nie tylko pod wzglę- 
dem własności jest tam zupełny komunizm, 


tak w sferze dyplomatycznej, jak na teatrze woj- 
ny i niejako miał odwróconą uwagę od zajęć 
i interesów domowych, prowincyonalnych. Zagad- 
ka to psychologiczna godna uwagi, bo objaśnia 
prawdziwe usposobienie umysłów, przychylniejsze 
dziś spokojnemu rozwojowi pracy, niż krwią ty- 
sięcy ofiar okupywanym wątpliwym nabytkom, 
które pociągają za sobą nieuniknioną ruinę fi- 
nansową, 

Z tej strony wzięta wystawa lwowska, ma ce- 
chę pod pewnym względem demonstracyjną, i to 
w najlepszym tego wyrazu znaczeniu; bo zdaje 
się mówić:Fnie po stosach trupów, nie ciemanemi 
ścieżkami wichrzeń dobijać się nam obywatelstwa 
między narodami, lecz pracą produkcyjną robić 
sobie zaszczytne. miejsce pośród nich. 

Głos, którym ta wystawa przemawia do spółe- 
czeństwa naszego, zlany z wielkim uroczystym 
głosem odwiedzin papieskiego legata i koronacy! 
obrazu Boga Rodzicy — są pouczającemi wska- 
zówkami, jak mamy zarabiać sobie u ludzi i u 
Boga, na tę sprawiedliwość, o jaką się od stu 
lat upominamy nigdy niewysłuchani. 

Te dwa współczesne sobie objawy: duchowy 
i materyalnie praktyczny — są jakby manifesta- 
cyą programu: Ora et labora, programu nad któ- 
ry, nikt dotąd nic lepszego niewymyślił; w nim 
bowiem wszystkie się mieszczą obowiązki tak 
ziemskie, jak niebieskie, tak doczesnę jak wieku- 
iste, Jeżeli. wykreślona tym programem droga, nie 


ale i w obyczajach i rodzinie, Nie dziw, 
że ruch socyalistyczny tak łatwo krzewi 
się w Rosyi, że wyrasta w nihilizmie w naj- 
skrajniejsze potworności, bo znachodzi tam 
grunt przygotowany w stosunkach społe- 
cznych. 

Wszechwładne państwo w Niemczech to- 
ruje drogę owym organizatorom państwa 
przyszłości. Rosya zdaje się być w przede- 
dniu przeobrażeń. Słowo „reforma*, które u- 
atawicznie się powtarza, jest tam jeszcze 
tak nieokreślone, że wszystko w sobie objąć 
może i niewiadomo gdzie, się zatrzyma. Hi- 
storya tylko uczy, że kiedy upada sy- 
stem, który trwał przez wieki i ciężył że- 
laznym uciskiem na wszystkich stosunkach, 
prąd, który go wywraca idzie zwykle do 
ostateczności. Dziwić się przeto nie można, 
że ku Rosyi zwrócony dziś nacisk różnych 
gałęzi Internacyonału i różnych sekt nihi- 
listycznych, że tam wobec zapowiadających 
się przeobrażeń, otwierą się szerokie pole 
dla idei wywrotu. 
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) Mauvaise mine au bon jeu — tik miał br. 
Andrassy określić swe stanowisko względem chwilo- 
wój sytuacyi. Znaczyłoby to, że kr. Andrassy ja: 
wnie nblewać musi nad tem, co w rzeczywisteści 
radość sprawia. Być może, a nawet prawdopodobnie 
hr. Andrassy tak myśli, ale nia przypuszczamy, aby 
miał zdradzić swoje zdanie. Byłaby to dyplomaty- 
czna nieztęczność, do którój zdaniem naszem hr. An- 
drassy nie jest zdolny, po tyla dowodach sprytu po- 
litycznego, jakie nieraz złożył. Dość nieostrożnemi 
były i 84 pisma inspirowane wiódeńskie w swych 
gądach, sby sam hr. Andrassy miał ponissć się do- 
wcipnem wyrażeniem się powyższem, któraby zna- 
czyło tyle, co odkryć karty wobec przeciwnika, go- 
tującago się do powtórnój kampanii, i jeszcze nia 
dostatecznie złamanego. Odkrycie kart, gra otwarta 
nie byłyby niebszpiecznemi tylko wtenczas, gdyby 
Anstrga z pewnością liczyć «mogła na Niemcy. Ża 
tak nie jest, Świadczą głosy dzienaików pruskich. 
Rząd niemieski nie przestaje popierać Rosyi, a 
z Berlina nazwano znowu Rosyę „żołnierzem Euro- 
dy,“ ti. nołożono ranisk na posłannictwo jéj euro- 
nejskie. Im bardziój w Wiedniu chłodnia rapał dla 
Rosri, təm bard:iój w Barlinie wzrasta przyjrźń dla 
nićj. Nie ulega wątpliwości, że rowe umizgi Prus do 
R syi mają c”ś cierpkiego dla Austryi, nie z powodu 
wyszezególnienia Rosyi, ala z powodu wykazania ró- 
żnicy, jaka. zachodzi między zachowaniem się Anstryi 
a Niemiec względem Rosyi. Sympatyami pruskiemi 
dla Rosyi usiłują wztudzić nieufaość i nionawiść 
w Petersburgu przeciw Anstryi i piętnować ostatnie 
mocarstwo jako sprzymierzeńca piestałego, jako sprzy- 
mierzeńca dobrego w szczęściu, a niedobrego w nie- 
szczęściu, czyli innemi słowy stworzyć zaród przy- 
szłego antsgonizmu między yah a Rosy. Tak 
zapstrujemy się na sytuacyę chwilową, nie wolrą od 
niebezpieceń tw na przyszłość dla Austryi. 

Dzienniki peszteńskie, a za niemi wiedeńskie przy- 
aisują podróż? Namiestnika galiczjskiego hr. Poto 
okiego do Rosyi w porze zimowej znaczenie poli- 
tyczne. „Podróż ta wywołujs przeróżne komentarze *— 
tak piszą dzienniki. Komntarze t3 są śŚmisszne. 
W Poszcie, a jeszcze bardziej w Wiedniu wiedzieć 
rowinni, że hr. Potocki każdego rokn o tj porze 
zwykł jezdzić do swych dóbr na Wołyniu, a zima 
aigdy nie była przeszkodą w podróżowaniu, bo to 
poprostu tylko kwestya dobrego futra. 
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(290 te posiedzenie Isby deputowanych). 
Prezes Rechbauer zegaja posiedzenie o godzi- 
nie llej min. 20, polecając sekretarzowi odczytać 
złożony va stole prezydyalnym wniosek dep. Ham- 
mera-Purgstalla tej osnowy: „Wysoka Izba raczy u- 


wprost i od razu prowadzi do celu upragnionego 
dla wszystkich, to daje nam stanowisko, z któ- 
rego jak z okopów pod Płewną, można domino- 
wać nad wypadkami, i podług nich kierować swo- 
je obroty. Zająć dobre stanowisko, jest to pół 
wygranej — a dotąd z ręką na sumieniu trudno- 
by twierdzić, żebyśmy ten grunt znaleźli pod no- 
gami, na którym możnaby mocno się osadzić, 
i czekać cierpliwie, Takie znaczenie przypisujemy 
wystawie lwowskiej, która odkrywszy bogate za- 
soby przyrodzonych zdolności naszego ludu, wska- 
zała w nagromadzeniu różnorodnych owoców pra- 
cy, potrzebę zużytkowania takowych na pożytek 
kraju, przez zachętę, pomoc materyalną, i pewne 
zobowiązanie się moralne do zastąpienia niemi, 
zagranicznych wyrobów „fabrycznych , które pro- 
wincyę naszą nieprzestają zalewać, i są niewątpli- 
wie jedną z najważniejszych przyczyn, zubożenia 
O OWCJE, używającej 0d stu lat głębokiego 
pokoju. 

Bez tego poglądu na wystawę, zeszłaby óna 
tylko na dekoracyjną zabawkę; a taką nie jest i 
być nie chce; dla tego też powinna wyjść z niej dla 
ekonomicznych stosunków Galicyi pomyślniejsza 
dola, niejako nowy obowiązek ciążący zarówno 
na właścicielach ziemskich, na możniejszem miesz- 
czaństwie, jak na klasie rzemieślniczej — obowią- 
zek ten zmuszałby jednych do protegowania i na- 
bywania wyrobów krajowych, któreby się dosko- 
naliły w miarę swej wziętości; a w drugich obu- 
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celem naradzenia się i zdania sprawy, czy i w ja- 
kim duchu potrzeba rewizyi ustawy z dnia 3 gru- 
dnia r. 1863 o swojszęzyźaie. 

Z niewiela nowych petycjj zasługuje na wzmian- 
kę, jako pochodząca z Galievi, petycyś Piotra i Te- 
resy małżonków Kiwatów z Sądowej Wiści o z4 0- 
piekowanie się ich prawem własności względem real- 
ności p. 1. 139 tamże położonej. Jest to petycya 
dziwnie szybko ponowiona po wczorajszem przejścin 
izby do porządka dziennego pad dawniej.zą w tym- 
łe przedmitcie petycyą Kiwatów. 

Z porządku dziennego następują obrady nad 
jednym z projektów odnoszących się dó 
ugody z Węgrami mianowicie nad projektem 
ust<wy o opodatkowaniu okowity. 

Dep. Siiss, sprawozdawca komisyi ugodowej do 
tej sprawy, poleca obszerny projekt ku przyjęciu za 
podstawę dyskusyi szczągółowej. 

Dep. Proskowetz, wyraziwszy mniemanie, że 
właściwie wszystkie projekty odaosząre się do ugody 
narez powinny stanąć ns porządku dziennym, zwraca 
się przeciw projektowi jako mie tworzącemu właś i- 
wszej formy opodatkowania okowity. Jak Saksonia 
przez cukrownictwo, tak Prusy Książęce (Wschodnie) 
przez gorzelnictwo doszły pod względem rolnictwa 
do wysokiego stopnia kultary, przysporzyły ziemi si- 
ły produkcyjnej, pomnożyły przeto podatkową siłę 
krajn. Gorzelnie rzeczywiście są nie na to, aby tyl- 
ko wódkę wyrabiać i szerzyć demoralizacyg, lecz 
aby pomnażać żyzność ziemi. Projektowana zaś u- 
stawa kłedzie gorrelnictwn zapory przez podwyższe- 
nie podatku; jeśli przeto I'ba ją przyjmie w formie 
projektowanej, będzie to rnina uprawy ziemniaków i 
gorzelnictwa. W ostatnich latach 700 gorze'ń zaprze 
stało pracy, po przyjęciu tej ustawy liczba ta zna- 
cznie się pomnoży. Zapuszczając się w niektóre szcze - 
góły projektu opodatkowania okowity, utrzymuje 
mówca, że gorzelnik rzetelny dozna z przepisów je- 
go ogromnych tradności, podstępny znajdzie sposoby 
ominięcia ich. Mówca wykazuje liczbami odnoszące- 
mi się do produkcyi, jak Francya czuwa nad roz- 
wojem gorzelnictwa, podobnie Prusy i Anglia. Tyl- 
ko Austrya, jak się rzekło, kładzie mu zapory; 8 
minister <olnictwa powinien nie poświęcać przemy- 
stu rolniczego na ołtarzu fiskusa. Mowca kończy 
alnzyą polityczną, ubolewając nad nieobecncścią de- 
klarantów czeskich jako reprezentantów znacznej 
częśii ladności, której ustawa ta dotyczy i oświad- 
cza, że głosować będzie przeciw dyskusyi szcze- 
gółowej. 

Dap. dr Menger zwalcza wywody preopinanta co 
do rropegowania gorzelnictwa za granicą; a i 
bowiem podatek od okowity ma się do pru 
jak 4 do 5, do franruskiego jak 4 do 13, do an- 
gielskiego jak 4 do 84. Z tych przeto prz 
wynikałoby raczej, że w Austryi trzeba podwyższyć 
jeszcze więcej podatek od okowity; sle ponieważ u 
nas SĄ reprerentoware wszystkie formy produkcyi 
spirytusu, a produkcya tastanowi podstawę bytu wiel- 
kiej części posiadłości ziemskiej, przeto i ja jestzm 
za jaknajwiększą w opodatkowaniu względnością. 
Główną dla mnie kwestyą jest system opodatkowa- 
nia i znajdcję go jedynie w podatku od wyrobu, któ- 
ry sprowadziłby równość dla wszystkich reform pro- 
dukcyi. Pod tym oto względem wielki czyn'ę proje- 
ktowi rządowemu zarzut. Ale prawda, że taki systam 
opodatkowania zawisł od dwu warunków: po pierw- 
sze, od zmiany ustawodawstwa karnego w tym du- 
chu, sby defraudacye karane były jak w. je in- 
ne przestępstwa; po drugie, od zmiany w ini 
cyi podatkowej, aby stała się nieprzystępną prze- 
kupstwu. Pauszslizacya zamiast podatku od wyrobu, 
oto główny błąd projektu. Ztąd też ze wstrętem tylko 
głosować będę za dyskusyą szczegółową, powodując 
się po części tem, że projekt ten stanął na 
wie umowy między om sa obu części monarchii, 
że przeto jest noniekąd rzeczą konieczną. 

Dep. Sigl krytykuje projekt ze stanowiska czy: 
sto technicznego; nazywa go nieprakty:znym, mieni 
go być płodem nieświadomości i zawiści konkuren- 
syjnej. Mówca zapuszcza się w krytyłę tak szczegó- 
łową, że prezes przerywa mu uwagą o dyskusyi 0- 
gólnej; urywając tedy dalsze wywody, oświadcza się 
przeciw dyskusyi szczegółowej. i 

Dep. Riese-Stallburg w urywanych mówi 
zdeniach; nazywa ustawę pomocniczką ustawy prze- 
ciw pijsń:twu; przestrzega przed podwyżezaniem po 
datku; ustawa podkopnje przemysł rolniczy, ale sim 
minister skarbu wpadnie do tego dołu, bo gdy po- 
datek zbyt wysoki, tradno będzie go Śsiągnąć, skoro 
mnóstwo gorzelń sianie. Mówca ubolewa nad mini- 


dzałby współzawodnictwo z rękodziełami zagrani+ 
cznemi. Coraz więcej rozpowszechniana umieję: 
tność rysunku, poznanie dobrych wzorów,. dają 
niemylną rękojmię, że nasze rękodzieła prędko 
wyrównałyby cudzoziemskim, a może i przewyż- 
szyłyby takowe, biorąc w rachubę ten spryt wro- 
dzony, jakim się nasz lud odznacza w tych wy- 
robach domowych i do własnego użytku zastoso- 
wanych, a w tak starannie ułożonych grupach, 
przedstawiający się na wystawie. 

Było to pewnym rodzajem dobrego natchnienia, 
że pomimo wachających się zdań w komitecie 
wystawy, takowa przyszła do skutku, będąc po- 
partą wiarą w jej udanie się, przekonaniem w u- 
żyteczność tego przedsięwzięcia, stale utrzymywa- 
nem przeć prezesa komitetu hr. Wł. Dzieduszyckie- 
go, który oddawna badając siły produkcyjne Galicyi, 
szczególniej między włościanami , wiele liczył na 
udanie się wystawy, szczególniej dla tego, że mo- 
gła się pokazać ze strony tak oryginalnej, jak 
żadna inna; dawała bowiem dość nowe i obszerne 
pole do studiów etnograficznych i pod pewnym 
względem artystycznych, stawiając. przed oczy: na- 
sze próby rękodzieł utrzymujących się między lu- 
dem wiejskim od niepamiętnych czasów, z cecha- 
mi sięgającemi odległej 


przeszczepiona w dzisiejszość, czy to w kształtach, gólniej w 
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ministrów wziąć przemysł rolniczy w opiekę, ale bez 
skotku. Mówca głosować bzdzie przeciw dyskosyi 
szczegółowej. 

Dap. Beess przemawia za projektem, który wy- 
szedł z obrad toszących się za wsnółudrialen znaw- 
ców. Ż3 jest ta podwyższenie podatku, nie ulega wąt- 
pliwości; mówsa sam jako gorzelnik wolałby, żeby 
inaczej być mogło; ale nia trzeba powodować się 
prywatą, lecz dobrem publicznem. 

Minister skarbu Pretis: Rząd, zanim wnifsł tem 
orojekt, uważał sobie za obowiązek wysłuchać zniw- 
ców, aby w | tez dać rękojmie z jednej strony 
pomyślneści dla skarbu, z. drugiej względności dla 
produczntów. Proje't przeto trzyma się drogi śre- 
dniej i ztąd zaleca się jako godny uchwalena. Mi- 
nistər mie myśli zwalczać oponentów, bo już dep. 
Menger dowiódł, że ustawa ta stała się poniekąd 
tomiecznośsią; ale właśnie temuż depntowanemu 
musi odrowiedzieć na zarzut o niezaprowadzeniu po- 
datku od wyrobu, że jest to dla Austryi niepodobień- 
stwem dopóty, dopóki ościenne Prusy, które są nem 
połądanem polem zbytu, nie zaprowadzą u sebie 
tegoż systsmn opodatkowania. Wchodząc w niektóra 
szęzęgóły projektu, gg el minister 
uwzględnienie gorzelń rolaiczych przed melasowemi 
tem, że rolnicze nie mogą zapewnić sobie ` ch 
korzyści fabrykacyi w tym stopnia jak malasowe. 


1-| Minister uprasza lzbę o dyskusyę szczegółową. 


Po obronie projektu przez sprawozdawog ko 
Izba uchwala R projekt pod dysknsyę 
bwą i to tkiemi głosami przeci 
Polacy głosowali za d szczegółową. 

Zaraz też przystąpiono usyi szczegółowej, 
która po największej części dzisje się w ten sposób, 
ża sprawozdawca nawet nie czyta poszczególnych pa- 
ragrsfów. Uchwalono dziś 23 paragrafy, wszystkie 
niemal tez dyskusyi. Z wnoszonych tu i owdzie dro- 
barch poprawek utrzymała się tylko jedna, za którą 
oświadczył się minister skarbu, tj. żeby $ Smy orze- 
kający, iż przedawnienie podatka następuje w trzech 
latach, brzmiał jak następuje : „Przenis o przed%- 
wnienia podstku zawarty będzie w osobnej ustawie“. 

Pod koniec posiedzenia odczytano wniosek dep. 
Rosera: wezwać. rząd, aby jak największe kładł 
zapory przy udzięlaniu ko: w szynkarskich. 

(Koniec posiedzenia o godz. 33j minut 15. — Na- 
stępne w piątek, w którym to dnia Izba wyższa 
także odbędzie pos „ pierwsze po wakącyach. 


KKenstantynopel 26 w:ześnia. 


Zaczynam korespondencyę dzisiejszą pod wpływem 
o mej radości, jaka (u po odebra? 

sinteti: tp bawat f i amunicyi, z 12vu 
wozów złożony, dotrzeć do Plewny. Dziś już 
otwarcie o tem pisać możemy, że aż do chwili na- 
dejścia tej pomyślnej wiad omości, pozostawano (u 
w śmiertenym strachu o los Osmana baszy, wie- 
fzisno bowiem, ze nietylko wojsko jego cierpisł) ra 
riedostatek żywności, ala że. po ostatnim kilkodnio- 
wym zaciętym boju pozbawionym był zupełnie ła- 
dunków tak dla artyleryi, jak óla piechoty. Obawa 
b ła tem większą, że niepizypuszczano, ażeby kon- 
wojowi temu udało się przedrzeć się do Plewny 
przez linię obeaczenia zasłoną dwudziestu. tylko 
batalionów a ną więcej zdobyć się chwilowo nie mo- 
gli. Obawy. te dzielił też Szefket basza; to taż, do- 
nosząc © pomyślnem udaniu się przesyłki, dodał, że 


istra- | osiągnięcie tak decydującej o lesach obecnej wojny 


korzyści, „przypisać jedynie mołna szczególnej po- 
mocy- Opatrzności i wstawieniu się Proroka za dro- 
giego nam Monarchę*. 

ie na tem koniec korzyści, jakie ztą ikły. 
Wiadomość ta utwierdziła tu przekonanie o miendol- 
nogi. przywództwa rosyjskiego, podniosła ducha i 

tęgowsła ofia'n ść stolicy. Najlepsze uwidocznie- 
nie tej ofiarności mamy w dokonaniu, jej i 
gotowością do boju zgłaszających się ochotników, 
organizacji i zupełnego uzbrojen'a 50 batalionów 
gwardyi narodowej. Wszystko to mustruje się i uczy 
strzelać z wielką ochotą. Ostatniej niedzieli cała 
ogromna zgzna Gek-su zapełniona była temi 
bstalionami uczącemi się ewolucyj wojskowych pod 
dowództwem swych instruktorów. Rczpieszczona w wy- 
godach młodzież wyższych stanów, wywiędłe oblicza 
różnych effandych w mundurach i bez mundurów, 
w szeregach obok ogrodników i tragarzy sprawiało 
widok szczęgólny, ale wszystko to musztrowało się 
z wielkim zapałem, dodając sobie ducha oświadcze- 
niami, że „na taką armię, jak moskiewska, to i my 
RER 
kać, w tym steku wyrobów fabrycznych, które 
wszędzie zabiły przemysł domowy, mający obok 
właściwego sobie charakteru, jeszcze przymiot 
mocy i trwałości. 

Mówiące to świadectwo zdolności rękodzielniczej 
naszego ludu, który sam się ubierał, zdobił, me- 
blował — może posłużyć za punkt wyjścia w usi- 
łowaniach do podniesienia rękodzieł i przemysłu 
w Galicyi. 

Oddział ten na wystawie zajmuje znaczną część 
obszernego gmachu, i jest niezawodnie najbardziej 
interesującym; zawiera bowiem przedmioty, nie 
mające; żadnej pretensyi do kunsztyków, lecz ta- 
kie, które się produkują odwiecznym trybem. Tu- 
taj spotkasz. wybornie. wyrabiane kilimki we wzo- 
ry i kolory przypominające smak wschodni; tutaj 
pasy wełniane i skórzane z rysunkiem wzorków 
niepodobnych do tych jakie dzisiaj widujemy; kożu- 
chy. wykładane różnokolorową skórą, zdobne wy- 
szywaniami; koszule okryte kolorowym haftem, 
przypominającym ten sam rodzaj ozdoby, jaki się 
spotyka na. tak zwanych „pisankach*... Czapki 
nieskończenie rozmaitych kształtów ; świty, sier- 
mięgi, fartuszki, spódnice, rańtuchy, i te drobniej- 
sze ozdoby, jak zapinki, paciórki, naśladowane 
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wystarczymy*. Stolica ma jaż wigo swoich obrońców 
a pod wpływem przekonania swojej wystarczalności, 
nie zarannja tu teraz tak łatwo popłoch, jakiego 
byliśmy świadkami po przejściu pierw zych oddziałów 
rosyjskich przez Bałkan. 

Już i teraz groźby ze strony Serbii nie robią wiel- 
kiego wrażenia. Wiedzą o tem, że armia serbska jest 
zdezorganizowana i że Serbia nie ma z czem wystą- 
pić do boju. Wysyłanie nad granicę nie wypełaio- 
mych kadr nie sprawi też szkodliwych dywerayj i nie 
wstrzyma od dalszego wysyłania posiłków z Orcha- 
nia do Plewny. Wszelkie bowiem zwożone tu z ró- 
żnych stron Azyi oddziały wysyłają teraz do- Orcha- 
nia, gdzie ja Szefket basza orgamzuje i p» sformo- 
waniu znich <dpowiedniego korpusiku do Plewny 
ma odsyłać. W ten sposób arma O.mara baszy ma 
zczasera wzróśćś do możności rozpoczęcia kroków 
zacząpnych i wrzncenia razem z główną armią ture- 
cką wojsk rosyjsko: rumuńskich do Dunaju. 

Przekonanie o n'edcłężności dowództwa ro3yjskiego 
dzieli z wyższemi kołami wojskowemi cała ludność 
Stambulska, „Im jak Murawiewowi wojować z ko- 
bietami w Polsce, ale nie z armią turecką“ są sło- 
wa, które o jenerałach rosyjskich często tu posły- 
szeć można. 

Najzgubniejszy we wywrze obecna wojna ra 

los Słowian pod władzą turecką zostających. Do 
prześladowania ich biorą sobie Turcy wzór z postę- 
powani aRos7an w Polsce. Livre notre de ła Russia 
znajduje się w ręku każdego z urzędaików admini 
stracyjnych Bułgaryi. Z niej, jak z katechizmu, ob- 
znajmiają się z fortelami używanemi w Polsce przez 
Rosyaa przeciwko osobom i fortunom i starają się 
jaknajskrupulatniej stosować je do obecnego położe- 
nia rzeczą. Przekonanych o ramiar powstania Bał- 
garów nie mija stryczek, mniej podejrzanych prze- 
siedlają do Azyi, na bogatszych rzucają podejrzenia 
i każą im się drogo okupywać, ma oXclice, w któ- 
rych się rach powstańczy pojawi, pay kontry- 
buce, zgoła stosują do Bułgaryi wszystkie najwy- 
szukańsze kruczki moskiewskie, o jakich dotąd nie 
mieli wyobrażenia, chlubiąc ię z radością, że nie 
dłago doprowadzą do doskonałości swych mistrzów 
w sztuce cywilizowania Słowiańszczyzny. Możecie 80- 
bie wystawić z jakiem rozczarowaniem dowiadują 
się tą drogą Bułgarowie, czego doznać mieli od swych 
opiekunów. 
, Od Mehemeta Alego od dwóch dni po ostatniem 
jego zwycięstwie nie mamy tu żadnych wiadomości. 
Niecieryliwią się powelnością jego ruchów i myślą 
o zastąpienia go Sulejmanom baszą, 1az dla te- 
go, żeby pochodom głównej nadać więcej dziar- 
skcści, a potem i dla t:go Żeby Sulejmana 
wyrweć z Szybki, przy której zdobyciu upiera 
się, mimo wysyłanych ztąd rczkezów, żeby in- 
nemi za Bałkan przeszedł drogami. Ns»m;k bá 
sza przyznaje s'ę do tego, że nu kazeł pokusić się 
o zajęcie Szybki słabo wówczas obsadzonej, ale wy- 
piera się jak najmocniej tego, żeby mu miał polecić 
upiersnie się przy tem zamiarze po nadejściu Ro- 
syanom posłków. Niecbcą postradać jego dzielności, 
a znając jego upór wiedzą, ż6 go itaczej nie odwiodą 
od celu, jakiego dopiąć się uzziął, jak przez polo- 
cenia mn innego ważniejszego zadan a. Sądzą też, że 
go doświadszenie nabyte w Szybce uczyni oględniej- 
szym na innej części teatru wojny. 

Major Jazmin umarł tu niedawro skutki :m ran od- 
niesionych w bitwie nad Czaroym Łomem. 
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Í Prezydyum namiestnictwa przeniosło prektykanta 
$ konceptowzgo hr. Maurycego Dziedjauszyckiego 
| ze Lwowa do starostwa bialskiego. 


Wiedeń. 10 października. O rachawce siedmio? 
ń grodzkićj podaje dziś Vaterland interesujące szcze- 
A gćły, które nazywa wiarogodnemi. Powtarzamy je 
3 dla tego, ż3 są interesujące, wszolako dzientikówi 
he rzeczozemmn pozestawiamy zupełną za nie odpôwió- 

dzialność, opuszczając te ustępy, które wskazują Bźcze- 

gółowo osoby, gdyż chodzi nam li tylko o rzecz sa” 

mą. Oto co pisze Vaterland: „Ruchawka siednio- 

grodzka jest częścią daleko icącego planu, nad któ- 
Ę. rego przygotowaniem pracowali współniś Tnroy, An 
k glicy i Węgrzy. Pcdczes pobytu Midata w Wiedria 

odbył się tu formalny kongres rewolucyjny, aby się 

naradzić nad Środkami i drogami, wcelu poróżnienia 

Anustryi z Rosyą, obalenia hr. Andrassego i o ile 
możności zaplątania menarchii austryackiój w wojnę 
z Rosyą. Środkiem ku temu miała być owa nieprzer- 
wana resya meetingów turkcfilskich, orsz wysłanie wę- 
gierskich i polskich cchotników do Mołdawii i na Po- 
dole.“ W dalszym cłągu twierdri Vaterland, iż na- 
czelnicy korgresu wezwali do Wiednia kilku Pola- 
ków orsz kilku spiskowców nał"gowych, którzy za- 
wsz9 "4 gotowi do robót tajemniczych, nakoniec kil- 
ku chevaliers d'industrie, którzy rzecz całą uwa 
żali za interes. „Wysłeńcy argielscy przywieźli pie- 
nądze. Mówicno Polakom, iż ostatni już na nich 
czng do wyruszenia w pole, aby o nich przy zawar- 
cia pokoju nie zapomniano; przedstawiano im mo- 


fabrykatów, jak to dzieje się w wielu miejscach 
po tej stronie Sanu, gdzie lud, a szczególniej 
kobiety wolą się stroić w kupne kolorowe chustki 
i perkaliki niż w płutno i dręlich własnego wy- 
robu .... Atoli nie tylko znajdziemy tu przedmioty 
należące do ubrania i strojń, lecz jeszcze okazy 
naczyń i narzędzi rolniczych..... Cebrzyki, beczułki, 
konewki, skrzynie, łyżki — a wszystko wyrzynane 
i malowane: wyroby z gliny, garnki, misy, dzba 
ny, polewane i niepolewane; jedne odznaczają się 
osobliwszemi kształtami, inne wzorzystem malo- 
waniem. W dziale tym, spotykamy pewne udosko- 
nalenia; jest to wpływ szkoły garncarskiej w Kó- 
łomyi, która zaczyna produkować wyroby odzna- 
czające się i pięknym kształtem i ozdobami: Piee 
kaflowy z Sokalu okryty malowaniami, ma cechą 
starożytną, i śmiało mógłby figurować w jakim 
salonie umeblowanym d PVanttque. 

Pierwsze próby podniesienia istniejących już rę- 
kodzieł u naszego ludu, i nadania im' szerszej 
użyteczności, przez zastosowanie ich do wyma- 
gań dzisiejszych, widzimy w tych koszykach, któ- 
re wyrabia okolica krakowska, obfitująca w od: 
powiedni materyał. Ile w nieh sztuki, ile dobre- 
go smaku! Ten wpływ idący z góry na wyrob 
krajowego przemysłu, da się stosować i do innyc 
przedmiotów; że coraz się doskonaląc mogą nie tylko 
wstęp znaleść do zamożniejszch domów, lecz nawet 
być poszukiwanemi za obrębem naszej prówincyi. 
W ogóle wyrnagrodziły się usiłowania có do za- 
szczepienia nowego rodzaju przemysłu między lu- 
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żność wojny auetryack :6j przeciw Rosyi itd. Rowo- 
lucyoniści polscy nie byli bardzo przeciwni, aby 
coś zrobić, wiedzieli jednak świeżem doświadcze- 
niem nauczeni, jak trudno im przyjdzi» przekoneć 
ludzi rozsądniejszych w kreju o pożytku chwycenia 
za broń: pyteli o rękojmie, a odrznoając bezpośre- 
dnie wystąpienie, przyobiecali wsrbować legion w Ga- 
licyi. Werbunek ten zeraz władza udaremniła i przy 
tój sposobności pokazało się, juk mało przychylnie 
sprawa ta przyjętą została. Oprócz kilku literató s 
bez zajęcia i terminatorów rzemieślsiczych nik; mie 
chciał walczyć w cbronie Turków, pomimo wszel- 
kich Ścodzóa. .agitacyjagoh, jakich użyto, i pomimo 
wszelkich podejrzeń, jakie rzucano przeciw konser- 
watystom. Rozpowiadano przecież po wiedeńskich i 
lwowskich dziecniksch o rosyjskich pieniądzach, o 
wpływie rosyskim ma „ultramontanów* w Krakowie, 
pomióważ o ruchu rewolucyjnym nic sł szeć nie 
chcieli. Jeżeli dziś Węgrzy chią utyć ręde od 
wszystkiego i twierdzą, że 1uchawkę siedmiogrodzką 
przygotowali Polacy, jest to bezcżelnem kłam- 
stwem, z pomocą którego spodziewają się osłabić 
także w Barlinie gnisw wszichmocnego obrońcy 
świetności węgierskiój, donoszą bowiem, fo wojsko 
praskie nie daremnie rozlokowano na graniey pol- 
skiój i że ono tam tos ważniejszego miało na oku 
niż przeszkodzenie zawleczeniu zarszy.* 

W sprawie, o którój mowe, interpslował w sejmie 
węgierskim poseł Helfy ministra spraw wewnętrz 
nych jak następuje: „Oży mini.tot skłonnym jest 
przedłożyć Izbie całą istotę faktu, jaki sig wydarzył 
w Siedmicgrodzie wraz z wszystkiemi szczegółami? 
Czy przedewszystkiem prawdą jest, że rząd natrzfił 
va ślad wielkich transportów broni? Jeżeli tuk, czy 
ich pochodzenie i przeznaczenie je:t już udowodlnic= 
nóm? A dałój, czy prawdą jest, że w skutek teg 
wypadku aresztowano wislu obywateli? Jeżeli tak, 
na podstawie jakiój ustawy nastąpiły ta aresztywa- 
nia P — Interpelacyę tę przesłano p. Tiszy. 
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Teatr wojny. 


Obwarowanie s'ę obu stron wijająoych w silnych 
z ratury pozycyach nadaje każdemu ruchowi z40ze- 
pnemu znaczenie atakowania nieprzyjaciela w fortecy 
bez poprzedniego zburzenia linii obwarowań. Spro- 
wadza to obustronną nomoc do skutecznsj akeyi, 
Szanse powrdzeaia pizemuwiają za tym, kto dłażej 
sdoła wytrnać w obroanych swych stanowiskach, bez 
okazania niesierpliwości w działania. Pod tym csta- 
tnim względem Tarcy zostają o tylo w leyszem po: 
łożeniu, że ich chwilowo ñio do rozpoczęcia zacze- 
paych operaóyj nie zmu:za. Stanowiskami swemi za- 
słanisją kraj cały, zostawisiąc Rosysnom jedynie wy- 
zkr a stosunkowo dłogi klia swego terytoryum; Ro- 
syan'8 zaś są 7muszem do działania t.j. wystawienia 
Się na szanse msło prawdopodobnego powodzenia, bo 
choc ažòy wszelkie inne itrudnoś:i komanikacyjne zâ- 
mierzone w celach przezimowania w Buigaryi szczę- 
ślinie pokonać zd łali, o czem głośne powątpiewaria 
wyrażsją wszyscy ladzie fachówi, to w wązkim swym 
klinie nie moga pid okiem neprzyjaciela rozkwate- 
rować się na leże zimowe, tylko mnszą stać z brad- 
nią w ręku ha froncie S ych obwarowań, bo jeżeli 
odztąpią od Jantry, to Turcy inig tę przełamią, a 
jeśl: zejdą z półkola obwirowań otaczających Ple- 
wnę, to Osman batza je z.bierzo i zamieni w swoje, 
a leże zimowe zostaną bez wszelziej osłony. To też 
R:syanió liczą jeszor8 na zdobycie Plewny. Widać 
to z wszystkiego, cośmy wożozaj w tej mierze przy- 
toczyli. Ale tu właśnie ich może najdotkliwszy 7ą- 
wód. System uderzania na obwarowania Plewny prze 
wagą gęstych k luron zarzucili” wprawdz 6, ocenia- 
jąc siuszrie, że kiedy przy Szturaie jednej reduty 
tracą trzzcią część wojska, zdobycie trzech redut 
musiałoby się zakończyć utrstą csłoj armii, a re 
zerwy ih już są bliskiemi zu:ełnego wyczerpnięcia; 


tej porze roboty ziemne wolno tylko mogą postępo 
wać. Obwarowania polowe riemają przytem tego 
krztałta raż ra zawsze danego jak fortece, gdzie za 
wzięciem jednego bastionu przeł muje się linia ob- 
warów: ń. Za przodkowem wzgórzem jezt drugie. Przez 
cds, kiedy roboty przybliżeń do przodzowego wzgó- 
rza się uzkateczniają i wzięcia go da się przewidzieć, 
można na bardziej cofaionem w tył wzgórzu usypać 
nową redatę, przeprowadzić do niej wcześnie działa, 
jak to jaż ucsynił Osman basza na Grywicy, zni- 
szożyć ogniem ręcznym, najbardziej dziś ze wazyst- 
kich mordotczym, część wojska atakującego przod 
kową redutę i cofnąć się potem z stosunkowo ma- 
łemi stratami do drogiej. Przy stósownym terenie, 
ua jest pagórkowate położenio płasko:wzgó7za, na 
tórem -Ozman basza obrał swą pozycyę, operacye 
te można przedłużać w neskończoność, a ciągły 
wzrost sił O:msna baszy uzdoln'ć go może do przy- 
sposobiania innych jeszoze, wycieczkowych niespo- 
dzianek. 

Nio więc dziwnego, że w takiem położeniu rzóczy, 
Rosyanie całą swą usilność wytężyli na porwanie 
Ssrbii dö akeyi, która chociaż przy znanej dezorga- 
nizacji wojska Bertskiego nie może nigdy sprawić 
dywerzyi zrmuszejącej Osmana beszę do opuszczenia 
Plówny, mogłaby przyntjmniej powstrzymać ciągłe 
nadsyłanie posiłków z Orchania. 

Ale Serbowie czekają zdów z swej strony %yra- 
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źuie na wypadek, któryby szałę zwycięstw przeważył 
na strong wojska rosyjskiego. Na waracek Persianie- 
go, ażeby połowę sł swoich pozostawili na obronę 
kraju, a drugą wysłali do Bałgaryi, nie przystali, 
utrzymując, że wszystkich pięciu brygad swoich po- 
trzebują na obsaczenie pię iu zagrożonych stron swo- 
go kraju. Źądają oprócz tego gwarancyj i subwen- 
cyj w takich rozmiarach, na jaio Perasiani przystać 
niemógł i nowych w tej mierze ziżąd Ł instrużcyj. 
Na tam chwilowo stangła akcya Serbów. 

Ż azyatyckiego teatru wojny nadchodzą te'az do- 
piero wiadomości rosyjszie nie zgadzające się z po- 
przedniemi, niezaprzeczonemi dotych?za8 zn kąd ra- 
portami. Muchtara baszy. Żagełnej prawdy dowiemy 
się zapawre dopiero z jakiej korespoadencyi dz enni- 
ków angielskich. 


Belgrad 10 paździe.nika (Poł. Corr.) Chociaż 
układy z Rosją bis doprowadziły d.tąd do stanow- 
czego reyultatn; jednak wymarsze wojsk ku granicy 
odbywają ciągle. Wczoraj wymaszerowała artyletya 
z Branicewa do Wielkiego Jawora. Wymaszerowały 
też oddziały kawaleryi do Kraszowacza. Urządzaą 
też. anabul:nge. 

Zagrzeb 9 października (Poł. Corr.) W Bośni 
zjawlł się znany członek „Manchester Society“ Dre 
Zichmann i nakłania powstańców do zawarcia zgody 
z Turkami, Oświadozońo ma, że do zgody przyjść by 
tylko mogło, gdyby Turcya zamianowała gubtraato- 
rem chrześci:niva i zezwoliła na utworzenie mili yi, 
coelom obrony interesów krajowych. Dr Zichmann 
prz dstawił im mastąrnie, że to łatwiej ira będzie 
uzyskać 2a pośrednictwem moserat w europejskich, je- 
Śli zvaiechają powstania, niż doprowadzając rzaczy 
do dreżiiwszych ostate: zności. 

Tyflis 29 września (Pol. Corr.). Przy odpływa 
niu reszty wojsk tureckich z Suchum K ile, kolumna 
rosyjska starała się zapobiedz przynajmniej trane= 
portowi żywności, mianowicie aagromadzonych trzód 
bydła na oktęty, co jej się w części powiodło. 

Cetynia 8 psźłzetnika. (Poł. Corr.). Na pełu- 
daiowej granicy Czarnogóry ogranicza sig dziatanie 
do wycieczek c-arnogórck ch, calem uprowadzania 
byd'a pasącego się nad jeziorem Skutarskiem. Przy: 
szo wazoraj przy tej sposobności do starcia z Tur- 
kami, z którego Czaraogórcy wjszli zwycię ko. 

Razwecheno w Armenii 7 paź lziernika. (Daily 
News). Od 6go rozpoczęły się ponowne z.0zepki 
Rosran na linii Muchtara bès y. 
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Wystawa rolniczo - przemysłowa 
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(K. 5.) Gdyby ktoś n'e znający zapełaie kraju na- 
szsgo przeszedł się po tej części wystawy, gdzie przed 
oczyma zwiedzających rozłożono maszyny i naażądzia, 
pozaałby jednym rzutóm oka, iż znajdują się w kra- 
ju rolaiszym, który dochody wwe czerpie z ziemi i 
z prodaktów surowych. W;ela bardzo favryk maszyn 
krajowych i zsgranicznych, te ostatnie repre:ento- 
wane przez swych tatejszych »jen'ów lub domy 
handlowe i komizowe, nace.łały dość powsżrą ilość 
swych wyrobów. Lecz między temi. dare «nia szu- 
kałbyś maszyn pomocniczych w przemyśle. 2 ber- 
dzo maleńsiem: wyjątkami są tu tylko maszyny. 
czysto rolniczo, a wyjątkj, o. których wsrominałem, 
oduosrą się chyba do gorz laianych przyrządów i do 
motorów fabrycznych, jakiemi są. maszyny parowe 
i wiatrawi, lab zastosowauie tychże do pomp it. p. 
Nie jest to winą wystawców, o których nia wątpi- 
my, iżby i na polu fsbrykasyi maszyn przemysło- 
wych nie dali się zawstydzić zagranicznym fibry- 
kantom, tak, jak wtem, co wystawione, bynajmniej 
im ne ustępują — lecz winte temu stosunki kraju, 
w którym przemyeł jest jeszcze w powiciu. Tradno 
bowiom, aby fabryki nasza wkł.dały olbrzymia ka- 
pitały w maszyny, których nikt nie kupi, produkają 
więc to ©» ma odbyt zapewniony, i starają się w c- 
branym kierunku iść naprzód, a co, jak z przyje- 
miuością można- przyznać, udaje się im wybornie. 
Nie dawne to je:zcze czasy, gdy z wyjątkiem Lwo- 
wa, całą Galicyę zaopatcywała w maszyny roluicza 
jedyna fabryka p. L. Zieleniewski:go w Krskowie, 
a ita przeważnie części składowe maszyn z innych 
źródeł pobierać zmuszona b ła. Odtąd rozwój w wy- 
rabianiu ma olbrzymim ksokióm postąpł na- 
przód. Nie tylko, iż od owego czasu namncżyło się 
wolo drobnych: fabryk, lecz powstało równisż kilka 
pierwszorzędnych zikładów tego rodzaja, a wyroby 
ich nia tylko wytrzymują porównanie z zagraniczne- 
mi sprowadzanemi z Anglii, Belgii i Ameryki, ale 
w wiełu razach przowyższoją je 0 tyle, iż są zasto 
sowane do miejstowych stosunków, a zatem często 
praktyczniejszo. U prorzozenie konstrukcyj, unikanie 
zbyt skomplikowanych rnchów, która mogą czynić 
efakt ma laików, lew są wadą keżdej meszyny lub 
przyrządu, przy susienuej dokładności roboty i pe- 
wanej elegancji rtrony zewnętrznej, są to cechy po- 
stopu, jstiemi obecnie wiela naszych fabryk wykazać 
się może. SZLO: 

Wspomniawszy pobieżnie o ogólnem wrażeniu, ja- 
kie czyni dział -m6:h wiczay wystawy, przechodzę te- 
raz do sz zsgółów. 

Po lewej stronie od wejścia, minąwszy pawilon 


dem wiejskim. W przeciągu kilku lat zaprowa- 
dzona nauka rzeźbiarstwa w drzewie tak w Zako- 
panem. jak w Rymanowie — wydała zadziwiające 
rezultaty. Oglądaliśmy okazy robót tak z pierw- 
szego jak i z drugiego zakładu; nie one nie zosta- 
wiają do życzenia, mianowicie te, które wydaje 
szkoła Rymanowska; wyroby jej są gustowne, i 
z eelem użytecznym. Zakopane mniej odpowiada 
swemu przeznaczeniu, produkując coś na kształt 
zabawek dla dzieci — ale tak drogo, że wyrób 
ten nie może znaleść 'odbytu. 

Z Chorkówki oglądaliśmy piękne okazy koro- 
nek. Jeżeli ten' przemysł rozszerzy się na okolicę, 
o czem nie wątpić, a produkcya coraz się wydo- 
skonali, można na pewne wróżyć, że ten artykuł 
wyprze z handlu” zagraniczną tego rodzaju pro- 
dukcyę. Przecież nie żadni artyści, lecz proste 
dziewczęta wiejskie: robią owe sławne i poszuki- 
wane koronki brabanckie. Wszystkie te gałęzie 
dzisiejszych  rękodzieł, służące: na własny «domo- 
wy użytek wiejskiego ludu, mogą być spożytko- 
wane na coraz większe rozmiary, a przytóm ży- 
skiwać na udoskonaleniu, jak próbę mamy na 
koszykarstwie, garncarstwie, rzeźbiarstwie i t. p. 

Na tem właśnie cała mądrość i sztuka, żeby 
umieć skorzystać z rękodzielniczych zdólności lu- 
du wiejskiego, a nie zrobić zeń fabrycznego pro- 
letaryatu. Widać tę wysoce praktyczną i rozu- 
mną myśl w tem, czego prezes wystawy ciągle 
od wystawców, rękodzielników wymagał, to jest, 
aby się nie sadzili na kunsztyki, a tylko wysta- 


wiali te przedmioty, jakie zwykle wychodzą z ich 
warsztatów; tym bowiem sposobem najlepiej do- 
wiodą swej zdolności produkcyjnej. : 

Z umysłu zatrzymaliśmy się na tej jednej czę- 
ści wystawy, dlatego, że nam się wydała być naj- 
oryginalniejszą i najżywotniejszą, a tem samem 
rokującą poprawę naszych, dziś tak smutnych 
stosunków ekonomicznych. 

O innych działach, a był ich poczet nie mały, 
obejmujący wszystkie gałęzie, tak gospodarstwa 
rolnego jak chowu bydła, tak prostych rzemiosł, 
jak wykwintnych wyrobów, aż do jedynaka for- 
tepianu — szeroko rozpisują się szczegółowe z ró- 
żnych grup sprawozdania, któremi są zapełnione 
pisma. peryodyczne. 

Słowem wystawa udała się nad wszelkie spo- 
dziewanie. , Miejsce. dobrze obrane w dawnym 
ogrodzie .Jabłonowskich, pozwalało rozpostrzeć 
się wystawowym  budynkom ; tu i owdzie poroz- 
rzucać malownicze kioski i szalety i tysiącom 
zwiedzających z. przyjemnością : przechadzać się 
po wijących się dróżkach między trawnikami i 
słuchać prześlicznej muzyki wojskowej, Urządze- 
nie było tak wyborne i dogodne, że mogłoby za 
wzór służyć dla każdej wystawy goniącej nie za 
blichtrem. kosztownej okazałości, lecz za istotnym 
pożytkiem dla zwiedzających. Musiała publiczność 
ocenić te zalety wystawy lwowskiej, kiedy sto 
kilkadziesiąt: tysięcy osób zwiedziło ją w ciągu 
jej miesięcznego trwania. Jeżeli kraj wdzięczny 
jest za tę miłą, a tak uczącą niespodziankę hra- 


i stajnie hr. Alfcedi Potockiego i akwaryum p. Syr- 
skiezo, uderza nas w Oczy na wysokiem rusztowaniu 
ustawiona trąba zek (Nsbelhozn). Jest to dr eto 
warsztatów kolei Karola Ludwika, wykonano wc dług 
wskazówek szef: cddzia'u mechanicznego, inspektora 
Elsnera. Konstrukcya jej nie jest obcą tej części pu- 
bliczności, która zwiedząła wystawę wiediń:ką, na 
mniejszą tylko jest wykonana skalę, niż tamta. Tẹ- 
ba taka tylko wielkością różni się od trąbsk, cłażą- 
cych dzieciom d) zabawy, tu i tam głos pochodzi 
z drgania płyt metalowych, w glądnie blaszek, wj- 
wołanego prądem powietrza lub pary. Po za wapo- 
mnianem rusżtowaniem, znajduja się rezerwośr wody 
zasilalającej wodctryski, do którego dostarcza wody 
lokomobil obok ustawiony, za pomocą patentowanego 
przyrządu do podnorzania wody w górę, zwanego pui- 
ometrem, a popędzanego parą z lokomokilu. Wła 
śsicielsm nie tylko tego przyrządu, lecz i patenta 
oañ jest również kolej Karola Ludwika. M.ły i nie- 
pozorny ten aparat w f rmie gruszki, podnosi kilko- 
centymetrowy słap wody do wysokości kilkudzies'ę- 
ciu metrów, a ruchów jego na zawnątrz nia widać. 
Sus b, w jaki ten przyrząd działa, jest oparty na 
tych podstawach, jak znane już powszechnia inje- 
cteor'y przy lokomotywach. Przyrząd ton ma wielką 
przed sobą przyszłość, tem gdzie chodzi o wydoby- 
manie wielkich ilości wody i wynoszenie jej na dość 
znaczną wysokość Wystawienie wymienionych przed- 
miotów Świadc:y o tem, ża kolej Karoli Ludvika 
gojmu.'e swój interas, popierając nie tylko pieniężnym 
et wystawę, lecz i b.orąc w niej czysny u 
dział. 

Obróciwszy się po za siebie, widzimy na wi>lkim 
obszarze rozłoż na maszyny rolnicze. Obok firm kra- 
jowjch jak Zieleniewski, Bal i t. p. Dorawalć, Pe- 
terceim, Pietsch, Sochaski i zakrajowych jak Cagie!- 
ski, Cichowski, Krasz:wski, Lilpop i wielu iabyc?, 
widzimy tu wyrcby fabryk angielskich, węgierskich, 
czeskich, niemiecki h i francusk ch. Trudno zapr=- 
wdę orzec, które ź tych rozlicznych bron, pługów, 
sicczkarń i młocarń i innych podobnych maszyn lə 

B.e od innych, próby szeregóływe o nich orzec to 
opiero mą. O ile jedaakowoż ocen ć można ma- 
szynę nie widząc jej w ruchu starać się Łędę wspo 
muieć o tych przyządaćh, któtych cechy wyVitniej- 
8ze zwr.„czć mogą uwagę cgólną. P.zyaczam więc 
je w alfabetycznym porządku wysta *eó ©. 

P, Brochoeki z Tarnowa wy tawił eadzarkę ziom- 
niaków swego pomysłu. Sadz'rta ta ciągnioaa parą 
koni, wykopuje dołki, wpuszcza w mie ziemniak 1 za: 
krywa ziemią za p mocą przyrządu umieszczonego 
na kole obracającem się odpow.ednio do ruchu kół 
aa które gadzarka się p:rusza. Prostota konstruk- 
oyi prźefiawia za praktycznością tój maszyny. 

Fabryka Dsjewskiego i spółki w Podhajcach nade- 
ałała między wieloma innsmi przedmiotami kierat 
przenośny z młocernią. Łatwość z jaką kierat tn na 
każdym punkcio ustawionym być może jest jedną 
z widocznych zalet tego okaru. 

Nowo powstała fabryka Dornwalda -w Przemyślu 
nadesłała kilkaneście okazów, które dobrze polecają 
fabrykę dokładncścią roboty. 

Spółka właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn pod 
firmą Kyczyński, Bal i Sp. zaopattsyła wystawę w har- 
dzo wiele swych wyrobów. Wyroby tój frbryki zna- 
ne są dobrze w calój wschodnićj Galicyi, również 
jak i czynność jaką spółka na tem plu. rozwija. 
Przedewszystkiem Odznaczają sią pługi, których 9 
sztuk, z tych 8 Cichowskiego a jeden mogileński 
znana gą już wielu naszym obywatelom, 

Peterseim z Krakowa nadsełał maszynę psrową 
leżącą , prócz wieln innych narzędzi, z tych niektó - 
ra jak Żniwiarki „Silesia* i siewniki szerokorzntne i 
rzędowe znaze są z wystaw po innych m'astach u 
rządzanych. 

Wcale ładnn młocarnie, między któremi ręczna 
miłocarnia zwraca na siebie uwagę, pochodzą z fa- 
bryki Pietscha ze Lwowa. Ę 

Nie mogąc wyliczać po kolei wszystkich firm za: 
koń:zą ten pobisżny przegląd produktów fabryk kra- 
jowych wzmianką O patentowanym garniturze prze- 
nośnym do młocki Zieleniewskiezo z Krakowa. Gar- 
nitur ten ma cel zastąpić riłę pary używanój przy 
wielkich gosp darstwach, a która w niektórych oko- 
licach z powodu drogości materyałów cpałow”ch 
zbyt wiele kosztuje, siłą koni, pozostawiając możr ość 
młócenia w polu, jak się to dzieje gdy lokomobi 
lów używają do tój czynności. Dla tezo też maszy- 
ny ts są łtwe do transportowania z miejsca na 
miejsce. Szkoda, że fabryka ta, którój działalność 
od wielu lat wielką jest, zwłaszcza w zachodniój 
Galicyi i w Król.stwie, wystawiła tak msło przed 
mictów. Iateresującym byłby także pogląd, bądź 
opisany bądź graficznie przedstawiony na rozwój bn- 
dowy rałynów, których ta fabryka wiele niządza'a, 
jak w ogóle na działalność jój w kierunku nrządza- 
nia zakładów przemysłowych w kraja, jak toż i sam 
rozwój fabryki. ; 

Z zatrajowych: firm wspomnę tylko Kraszewskiego 
w Wsrazawie, C chowakiego z Linowa i Cegiels%ie 
go w Poznaniu, Lilpopa Raw'a i Loeweusteiva w War- 
szawie jakoteż Podbereskich w Wys. Dworze na Li- 
twie. Pierwsza z rzeczorydh fabryk nadesłała żci- 
wiarkę ulepszoną systemu Worda, odznaczającą się 
prostotą ruchów i tem, że mechanizm jest umie 
szezonym ‘w jednem kole; i zakryty cd możebnych 
uszkodzeń. Nie widząc Źniwiarki tój, która nawia- 


biemu Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu , który 
wspierany współdziałaniem kolegów komitetowych 
ną parę miesięcy przed wystawą i w ciągu tako- 
wej, nie żałował trudów i zachodów, aby ją a- 
rządzić z wzorowym porządkiem i umiejętnym 
ugrupowaniem, to najwięcej powinien się czuć 
zobowiązanym sam gród stołeczny, który ogromnie 
skorzystał z tego zbiegowiska ludzi z całej Ga- 
licyi. Hotele, restauracye, kupcy, doróżkarze, ko- 
leje, teatr, złote miał żniwo. 

Z zamknięciem wystawy rozdawano nagrody 
w. dyplomach, medalach, listach pochwalnych — 
po tej ceremonii nastąpiły mowy. Dla Krakowa 
i Galicyi zachodniej bezpośredni miała interes 
mowa wiceprezesa wystawy p. Józefa Badeniego, 
który bardzo stanowczem, przekonywającem a 
prostem słowem zbił krążące w opinii publicznej 
zdanie, jakoby Galicya zachodnia z Krakowem 
dla jakiegoś urojonego antagonizmu , usunęła się 
z udziału w ogólnej wystawie. Prawda, że na 
pierwszy rzut oka, nie prezentował się pomiędzy 
innemi budynkami osobny pawilon krakowski, 
ale za to nie brakło na wystawcach , którzy nie 
występując demonstracyjnie, umieścili swoje wy- 
roby w grupach wszystkich oddziałów. Utoneli 
w wystawie, ale niemniej wzięli w niej udział, 
może nie tak świetny i widny, jakby sobie ży- 
czono, ale zawsze odpowiedni do ciężkich sto- 
sunków finansowych, w jakich po kilku latach 
nieurodzaju i braku ruchu handlowego, znajduje 
się obwiniona część Galicyi. Niemożność i oglą- 


dorą tychże na melą skałą sę zajmujących. 1 
tylko f:bryka Poberezkich w Wys. Dworze w powis- 


sem powiedziawszy, odznaczoną została na wystawie 
Filadr)fi ssićj, w ruchu, nie można wydać o niój 8ł- 
du; często najprak( yozniejsza na p*zór maszyna w za- 
stosowania ok*znie się złą i na odwrót. O ile jednak 
na pozór sąłzić można wydaja s'ę, iż tradno ma kie- 
rować po nierównym gruncie a zwłszcza przebywa- 
nie b'ózd rorsi być połączonem z trudnością, gdyż 
poruszejąc si na je'nem kole muji maszyaa ta 
mieć tendencję iść naprzód w wytkniętym jój przez 
brózdę kierunku. Zdanie to moje osobiste podaję 


z zastrzeżeniem, gdyż jak powiedziałem, nie widząc 


maszyny w ruchy, nie można o niéj nic stasowczo 
orzec. 

Cegielskiego sikawka szstemu Noela odzuacza się 
wyboraem wykonaniem i łatwością poruszania, przy 


stosnnkowo wielkiej wydatności wody. 


Z przedmictów pochodzących z fabryk zagranicz- 
nych wspomnę o zegarze kontrolującym opędy go- 
rzelniane, przypominającym zuzełnie swem urządze- 
niem zegary mierzące przepływ i zużycie gazu Świe- 
tlanego. Aparat ten jest wstanie mierzyć przepływ 


600 litrów na godzinę, a działalncść jego jest o tyle 


dokładną, iż nawet w razie uszkodzenia bębna mier- 
niczego lab wstrzymania jego ruchu, kontrola nie 
usta'e, gdyż jest jeszcze drugi bęben kontrolujący, 
który wtedy miejsce pierwszego zastępuje. Aparat 


ten składający mię z 16 częś i jest bardzo p zjstęp= 


nym, kosztnje bowiem 300 złr., dla tego też zasio- 


sowania jego deść rozlegiem być może. 


Nosością dla wielu zwiedzających Wystawę są 
dwa wintratj, których skrzydła tworzą powierzchnią 
kcł, a wystawione jedem przez fabrykę Cisyton et 


Szut lsworih, nazwasy „Kolipse*; drugi przez firmę 


amerykeńską w Boston. Wiatraki te z zastosowa- 
niem po większej części do pomp używane są już 
od lat kilku w Ameryce, do pompowania wody 


z miejsc mających być osuszonemi, a nawet do na- 


piłniari wodą zbiorników na stacysch kolei żelaz- 
mych. Ni) potrzeba podnosić wartości tak tanich mo- 


torów, jakiemi są wiatraki w ogóle, dodać tylko wy- 


pada, że wiatraki tym systemem wykonane o 
są lepsze od używanych u nas do młynów w 


le 
scath gdzie wody bieżącej nie ma, iż sła wiatru 
działając na więtszą przestrzeń, względnie ilość skrzy- 
deł, lepiej jest znżytkowaną i że przy wiatrakach 
tych jest automatyczny prz 
wsze w odpowiednim kiernn 
jący na rodzaju steru umieszczonego pod kątem do 
tarozy obrotowej. 


ąd stawiający je za- 
do wiatru, a polega= 


Na zakończenia tego pobieżnego przeglądu wypa- 


da uczynić wzmiankę o wielu wozach i wózkach go- 
sp.darstich, które włeściwiej umieścić wypadałoby 


między Środkami przawozowemi. Pcchodzą one po 
sajwiękazej części cd przemysłowców specpalnie bar 
edna 


cis Kowieńskim jako zakład na większy rozmiar, wy- 


rabis wozy fabrycznie. Nadesłała ons więcej okazów 
części składowych wczów, w których tak 
jako toż i robota 


materyał 
ost bardzo dobrą. Z wyrobów 
mniejszych aE mł zwraca na siebie zasłużo- 


ną uwagę wóz fornalski Górniaka z Sieniawy pod 
Jerosławiem. Wyrób tən etelmacha Augustyna i ko- 


wels Wojtyły jest tik wybornym, a nawet pig- 
knyt, iż mewiednieć, czy stelmachowi, czy kowalo- 
wi palmę piorwszeństwa oddeć. 


Aseniks. mięjesaia iz 


Kraków 1i psździernika. Ponieważ budowa 
Sukiennic ma być ukończoną w przyszłym roku i 
zajdzie z tego powodu pow: €bA przebrukowanią części 


vem 


Rynka do koła tej budowli, oraz uśtinięcią rosnyym 
tymczasowych przystawek a przedewezystkiem zaj- 
mowanych na straż pcźarną, przeto neglącą staje się 
rzeczą wybudowanie koszar tej straży, zwłaszcza, że 


jest przeznaczony na ten cel fandusz i uchwała Ra- 


dy miejskiej naznacza budowę koszar na Kotłowem. 
Miejsca to rzeczywiście wydaje się najodpowiedniej- 
szem, bo lubo leży za obrębem plantacyj, wszelsko 
bardzo stamtąd bliszo do wszystkich niemal stron 
miasta i Kazimierza, kilkoma ul cami zajazd dogo- 


day, nie tamujący ruchu i rozległość dostateczna dla 


pomieszczenia t:borów. Przypominamy zaś te okoli- 
czności, która też uchwsłę Rady miejskiej spowodo- 
wały, albowiem dochodzą nas wieści, iż są znów 
głosy za budową koszar straży psżarnej na miejscu 
szpitala św. Ducha, preeznaczonego na zburzenie. Wąt- 
pimy, aby proposycya taka miała wpłynąć na unie- 
ważnienie uchwały eo do Kotłowa zwłaszcza, że plac 
Š Dacha wea'e n'e odpowiadałby celowi, jako położony 
bardzo odlegle od Kazimierza, jedną tylko i to dłu- 
gą a wąską ulicą Szpitalną złączony s środkiem mia- 
sta i ulicą, która nie wychodzi na plac otwarty, ale 
wpnda na dom maryacki i gdzie najczęściej zdarza 
aię zetknięnie się wielkiej liczby wozów i pojazdów 
z Rysku jednego i drugiego i z ulicy Mikolejskiej. 
Wzgląd ten był też przyczyną, że „szkółka* przy 
ulicy Szpitalnej nie została przeznaczoną ns koszary 
straż y pożarnej, mimo jej projektowania, Plac po szpitalu 
Š. Dneha dotykająsy najpięka'ejszej części plantacyj, 
mógłby znzleść nabywców, którzyby go przyozdobili 
budynkami prywatnemi, a to z większą nawet dogodno- 
ścią, niż gdyby stanął tam teatr projektowany przez p. 
Rzewuskiego. Od dawna już plac Szczepański jest po- 
wszcchnie naznaczony na teatr, bo trudno o dogodniej- 


danie się na koszta połączone 2 wystawą, są zbyt 
ważną przyczyną, aby w miejsce jej posuwać u- 
rojony antagonizm, będący najprędzej wynala- 
zkiem tych, którzy wiednie, czy mimowiednie, 
usiłują siać nieporozumienia między zachodnią 
a wschodnią częścią prowincyi, jakby przygoto- 
wywali umysły do ewentualności mogącej kiedyś 
nastąpić w interesie plemiennych zaokrągleń. 

Zachodnia Galicya z Krakowem nie odznaczyła 
się na wystawie — to prawda — ale mimo tego 
cieszy się jej powodzeniem i szczerze winszuje 
miastu i prowincyi leżącej za Sanem, że weszło 
na tę dodatnią drogę, dającą niejako: rękojmię 
lepszej przyszłości dla wszystkich. 

Wieczorem orszak pochodniowy, przy odgłosie 
towarzyszącej mu muzyki, objawił uczucie wdzię- 
czności prezesowi wystawy zgromadzając się przed 
jego mieszkaniem. 

Rzeczywiście hr. Włodzimierz Dzieduszycki był 
duszą tej wystawy, jego zamiłowanie w tem dzie- 
le obywatelskiem, połączone z ofiarnością: osobi- 
stą, najwięcej przyczyniło się do osiągnięcia tak 
świetnych i wszelkie spodziewanie przechodzących 
rezultatów. z 

Można też zastósować do niego ten dwówiersz 
starego poety : 


Ten ojczyźnie dobrze służy, 
Kto tworzy, stawia, nie burzy. 


a a 


sze połcżenie i bliższe dla wszystkich częśsi miasta. 
Wszakże nie chcemy tu mówić jeszcze o teatrze, ale 
o koszarach straży pożarnej, a rzecz ta winna być 
spiesznie zdecydowaną, albowiem nastręcza się spo- 
Bobność , że jeśli warunki okażą się odpowiednie, 
koszary rzeczone mogłyby stanąć bardzo rychło. Do- 
wiadujemy się bowiem, że spółka wiedeńska, która 
podjęła się rozebrać budowle wystawy wiedeńskiej, 
stara się spotrzebować materyał stamtąd zebrany i 
zgłosiła się do Krakowa z żądaniem wystawienia ko 
szar straży pożarnej podług planu jej przedstawiene- 
80, konstrukcyi żelaznej z dachem ogniotrwałym po 
cenie 25 do 40 złr. za metr kwadr., stosownie do 
` wysokości budynku, i obowiązuje się zbudować ko- 
Bzary w ciągu sześciu tygodni. Spółka rzeczona zgło- 
Biła się także z propozycyami swemi do władz woj- 
skowych rosyjskich w Bułgaryi w zamiarze zbudo- 
wania tam baraków, jeśliby nie znalazła w Krakowie 
sposobności spotrzebowania swego materyału. 

— Na rzecz Towarzystwa ku niesieniugpomocy U- 
bogim uczniom szkół ludowych krakowskich, złożył 
Dr Ludwik Teichmann, rektor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, 50 złr.'na ręce prezesa Towarzystwa 
prof. Dra Zolla. 

— W felietonie Dziennika Polskiego z niedzieli 
napisano: „Czarne na białem czytaliśmy wszyscy nie- 
dawno w Czasie dosłownie te wyrazy: „Nie powin- 
niśmy występować przeciw Rosyi, skoro ona walczy 
© oswobodzenie naszych braci Słowian i chrześcian*. 
Dalej zaś powiada, „że tego frazesu Czas wyprzeć się 
nie może, może go tylko odwołać*. Wielce nas zdzi- 
wiło to „dosłowne* przytoczenie; więc zażądaliśmy, 
aby Dziennik Polski wymienił numer Czasu, w któ- 
rym te słowa napisaliśmy, a nazwaliśmy to powołanie 
słów naszych oszczerstwem. I rzeczywiście Dz. Fol- 
ski z daty dzisiejszej przytacza ustęp z odezwy u- 
mieszczonej w Czasie z dnia 15 maja „do Emigra- 
cyi“, w której znajdują się słowa: „W obecnej woj- 
nie Moskwy z Turcyą dla oswobodzenia naszych bra- 
ci od despotyzmu i barbarzyństwa muzułmanów, by- 
łoby haniebną zdradą i zaprzeczeniem naszych ząsad 
głoszonych publicznie, przyjęcie udziału w szeregach 
tureckich“, 

Wymowny to przykład wierności cytat, któremi 
chce wojować Dziennik. Zarzuciwszy nam zdanie, 
któregośmy nigdy nie powiedzieli, zagadnięty o numer, 
z którego je przytoczył, w wielkim kłopocie wyszu- 
kał odezwę nie Czasu, ale emigracyi, która w Pa- 
ryżu krążyła, w Czasie powtórzoną i wyciągnął z niej 
zupełnie co innego, jak się czytelnik z zestawienia 
przekonać może. „Mniejsza o to, kto pisał tę odezwę” 
Powiada Dziennik, zapewne mniejszą także i to, że 
ona co innego mówi, niż to co nam podsunąć się sta- 
rano. Złapany na oczywistem fałszerstwie Dz. Polski 
broni się nowem kłamstwem, że „chyba Czas odezwę 
tę sfabrykował*. Odezwa ta, która wyszła od grona 
emigracyjnego i była ostrzeżeniem przeciw wetbun- 
owi do legionów, nie miała w sibie cienia sympa- 
tyj moskiewskich, ale tylko ostrzegała, abyśmy nie 
występowali przeciw interesom narodowym Słowian. 

0 znaczenie mają przytoczone słowa, a poniżej czy- 
tamy w tej odezwie: „Panslawizm nie ma związku 
Z oswobodzeniem milionów chrześcian i plemiona sło- 
Wlańskie nie zapomną nigdy naszej zdrady zasad na- 
rodowych“. Powtórzenie tego ostrzeżenia do emigra- 
cyi było obowiązkiem Qzasu, skoro potępiał z tych 
samych powodów awanturę legionów. Dziś nie zna- 
chodząc innych argumentów na poparcie oszczerstw 
SAB ow szerzonych, Dz. Polski wydobywa 

ę i fałszuje jej brzmienie. i 3 
bli yki rE j enie. Oto dobra wiara pu 
oj l a, De Folk amne 

42-73] S przytrżymaniu w Dzcząko- 

„ „xnl przeznaczonej dla nihilistów rosyjskich. My 
ne sympatyzujemy z nihilistami, ale bez tego nie 
możemy widzieć denuncyacyi w doniesieniu faktu już 
zigzłego. Czy Dz. Polski mniema, że gdy broń przy- 
triymano, nie wiedziano jeszcze, od kogo ona pocho- 
dzi i dla kogo jest przesłaną ? 

— Dziś przewieziono z Rosyi przez Kreków do 
Rumunii 50 wagonów Bucharów. 

— Przybył do Krakowa p. Frieman nadworny 
Bkryypek dworu heskiego, i jak się dowiadujemy, 
zamierza dać koncert w naszem m'eście. W sobotę 
p. Frieman grać bedzie w kasynie w Tarnowie. 

— Komitet wystawy lwowskiej wzywa wystawców, 
aby okazy swoje odebrali, a mianowicie wystawcy 
lwowscy lub z: miejscowi chcący się zgłosić osobiście 
albo przez swoich pełnomocników, mają termin cd- 
biori naznaczony od d. 8 do 14 b. m.; inni wysta- 
wey odbiorą swoje okazy od 14go do 22go b. m., je 
Śli złożą poprzednio deklaracye swoje w biórze ko- 
mitetii. 

— We Lwowie wyszła odezwa do podpisywania 
adresu dla uczczenia członka Akademii umiejętności 
Józefa Supińskiego ze wzgłędu na 50-letnie 
prace naukowe. Adres ten ma być jubilatowi wrę- 
czony w listopadzie. Odezwa podpisana jest przez 
P. Adolfa Klemensiewicza adwokata „za komitet" 
(jaki?), Dra Czemeryńskiego w imieniu Redakcyi 

wnika i Dra Stromenzera w imieniu Redakcyi 
Przeglądu sąd. i administr. 

— Kapituła metropolitalna $w. Jana w Warszawie 
wybrała administratorem archidyecezyi warszawskiej 
po Śmierci $. p. X. prałata Zwolińskiego X. Sotkie- 
wicza, kanonika katedralnego i redaktora Przeglą- 
du katolickiego. Wybór ten potrzebuje zatwierdzenia 
rządu. 

— Kom'tet Towarzystwa Sztuk pięknych w War- 
Bzawie uchwalił d. 2 b. m. oglosć trzy konkursa: 
malarski, architektoniczny i rzeżbiarski. Pierwszy ma 
przedstawić w rysuaku śmierć Leszka B'ałego, wiel- 
kości 4 stopy kwadr. powierzchni, rysunek ma być 
wykończony; nagrody za najlepszy 150 rubli, za drugi 
z kolei 50 rubli. Na konkurs achitektoniczny Kaplica 
Cmentarna dla pomnika Moniuszki wykonanego przez 
Godebskiego, odpowiednia stylowi pomnika (renats- 
sance); nagroda pierwsza 150, druga 75 rubli; kon- 
kurs rzeżbiaraki mą temat ów. Kasimierza, posąg 
gipsowy, wysokości 29 cali, nagroda jedna TU- 
bli 227. 
— W filii banka królewskiego bawarskiego w Bam- 
rgu wykryto po śmierci urzędnika dyr: ktoryalnego 
Gablera, który przez 30 lst przewodniczył tej insty- 
tucyi, fałszerstwa weksli na ogremne rozmiary, bo 
brzenośrą one 2 miliony marek; prócz tego zscho- 
4 inne jsszcze braki, tak iż benk ponosi stratę 
2,200,000 marek. Aresztowano tylko jednego młode 
$> urzędnika Eger», który z Gatlerem żył w bli 
skich stosunkach. S raws ta dzła powód do interpe 
acyj w bawarskiej Izbie deputowanych. 
Wiadomości polieyfee: W policyi zło- 
Żono dwa kluczyki od kasy cgniotrwałej , znalezione 
Wczoraj w ulicy Grodzkiej; pięć kluczyków na łań- 
©uszku, znalezionych w ulicy Gr dzkiej; poszeskę i 
pieniądze, które p. Karol Dziewoński, technir, zna'azł 
Onegdaj w Rynku. Straż polcyjna przytrzymała Jó- 
+ Wacka, Fr. Nazima, Tomasza Liskiewicza, Fr. 
„ Użnika i Jakóba Maślankę, wyrobników, którzy za- 
&ci przy odnowieniu domu pod L. 109, przy ulicy 
todzkiej, znależli w kanale kilka cetnarów ołowiu i 


a. 


część onego sprzedali za 23 złr. Senderowi Griinne- 
rowi, tandeciarzowi; Tomasza Panka za kradzióż ko- 
sza; Franc. Gwożdzikową za kradzież wiktuałów ; 
Kat. Pidrakową, za przeniewierzenie odzieży; cztery 
osoby za pijaństwo. 

TEATR. We czwartek dnia 11go października: 
Komedya w 4 aktach, prozą — hr. Aleksandra Fre- 
dry: Pam Jowialski, -— Początek o godzinie 7ej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
tej prócz poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Dnis 10go października pochmurno; termometr 
od 4:6 doszedł do 8'6 C. -- Barometr zwolna opa: 
da; rano o 6ej dnia 11go pażdziernika stan jego 
był 743'1 millim., termometru 3:6 C, — Wiatr pół- 
noeno-wschodni. 

— W piątek du'a 12go pażdziernika: Św. Ma- 
ksymiliana biskupa. 


Wsadowacści blbilogzaiczne 


— Zessyt Ateneum z października zawiera: „Jó- 
zef Kraszewski i jego powieści bistoryczne*, przez 
A. Tyszyńskiego (dok.); „Współczesne ruchy 
Islamu“, przez K. Burzyńskiego (dok.); „Ideały 
wobec pozytywizmu”, przez Tadensza Rylskiego; 
„Nankowa podróż naokoło ziemi angielskiej korwety, 
Challenger", przez A. Wrześniowskiego (dok.); 
„Obyczaje mrówek“ odczyt miany w sali Tow. kiól. 
w Londynie, przez Lubboka; „Umiejętność języ- 
ks“ streścił podług yWhitnea Adolf Dygasiński 
(o. d.); „Spółki zaliczkowo oszczędnościowe w półno- 
eno-zachodnich prowiacyach*, przez Jana Karłowi- 


cza; Krytyka“; „Projekta, żądania i zachcianki“, | ZFF= 


przez Aleksandra Oskierkę; „Kronika naukowa“, 
grzez Bronisława Reichmana; „Wystawa rolnicza 
i przemysłowa we Lwowie 1877 r.*, przez Aleksan- 
dra Głowackiego. 


| A 
Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 30g0 września do d. 6go paździer. włącznie). 


Razem umarło osób 56; 31 mężczyzn i 25 ko- 
biet; 39 osób w obwodach i 17 w szpitslach. Do 1 
roku życia zmarło osób 17; do 5 roku 14; do 10 
roku 4; do 20 roku 6; do 30 roku 6; do 40 roku 
1; do 60 roku 6, do 80 roku 2. — Roczna śmier- 
t:lność na 1000 mieszkańców obecnej ludności wy- 
nosi 53,0. 

Na choroby zakażź16 smarło osób 22, Na ospę: 
Joanna Megliczówna, córka stolarza, 3!/ą mies.; Ju- 
lia Bogucza, córka drukarza, 1'/4 roku, nieszozepio- 
ne. Na odrę: Adolf Absel, syn wyrobnika, iÔ mies.; 
Józef Michalski; syn wyrobnika, 81/, mies.; Aidla 
Mardló wna, córka ptzeküpki, 1/ą roku; Baila Fried- 
manówna, córką wyrobnika, 2 lata; Kraestyna Gal- 
sówna, córka palacza, 2 mies; Julia Zasadzka, cór- 
ka szewca, 11/4 roku; Samuel Lederberger, sya bel- 
fra, 11/, roku; Izrael Apfelbaum, 1!/⁄, roku; Zelig 
Bryrdza, syn kuśnierza, 4!/; roku; Antonia Kofinów- 
na, córka murarza, 5%/, rotu; Chawe Berwaldówna; 
sórka wyrobnika, 6 lat; Ksrolina Linczewska, córka 
krawca, 9 lat; Jan Biernat, syn stangreta, 7 lat. Na 
płonicę: Mandel Kanfmavn, syn przekupnia, 4 lata. 
Na dławiec: Szymon Blitz, syn spr kalanta, 16 mies, 
Na błonicę: Sarą Schenklówna, córka handlarza, 11/, 
roku. Na gorączkę połogową: Marya Kuskowa, wy- 
robniea, lat 28; Julianna Koptynia, wytobnica, lat 
24. Na czerwonkę: Ëwa Orczykowska, wyrobnica, 
lat 69. Na posocznicę: Anna Kowalikowa, wyrobni- 
ca, lat 42. Na inne choroby zmarło osób 34. Na u- 
dar mózgowy: Wojciech Kawula, wyrobnik, lat 50. 
Na drgawki: Auna R=senlichtówna, córka kramarza, 
1 mies.; Jakób Szanear, syn stolarza, 1 rok; Józef 
Spira, syn stręczyciela, 10 mies.; Piotr Stachowicz, 
syn przekupnia, 3 mies. Na zapalenie płac: Pinkua 
Rosenzweig, syn handlarza, 1 rok; Michał Wójcik, 
syn wożiego, 1 rok; Jadwiga Matonówna, córka wy- 
robnika, 1'/, roku; Wolf Rubinstein, syn siręczycie- 
la 11/ą roku. Na rozedmę płuc: Jan Stypuła, mu- 
rarz, lat 48. Na suchoty płuc: Anna Kowalska, słu- 
żące, lat 15; Motel Rzeszower, syn krawca, lat 18; 
Róża Langerówna, kelaerka, lat 21; Józef Tobolski, 
prawnik, lat 24; Stanisław Wardzyński, artysta dra- 
matyczny, lat 29; Franciszek Pietrnszk», wyrobnik, 
lat 21; Autoni Twarogowski, felczer, lat 52; Bu- 
dwika Bordolowa, wdowa po jenersłe, lat 71. Na za- 
palesie kiszek: syn wyrcbnika Abrahama Sternschus- 
aa, 5 dni; Chaim F.ieduer, syn kupca, 1 rok; Jó- 
zef Łabuzek, syn wyrobnika, 3 tygodnie. Na zwę- 
żenie kiszek: Ludwik Długoszewski, syn piekarza, 
2 mies. Na zapalenie otrzewny: Józef Walter, syn 
kasyera, lat 11; Wojc'ech Żsk, lat 20. Na zapale- 
nie nerek; Refzla Weidengriinówna, córka wyrobni- 
ka, 31/, roku; Katarzyna Adamczykówna, służąca, 
lat 19, Na marskość wątroby: Wincenty Antoss, ter- 
cyan, lat 49. Na raka: Zofis Jama, służąca, lt 40. 
Na oparzenie: Jan Wojciech, syn rolnika, lat 12; 
Franciszka Kudasiewiczowa, wyrobnica, lat 44. Na 
rozwój niedostateczny; syn wyrobnika Dawida Tie- 
fenbrunna, 3 tygod.; Franciszka Kawka, córka stra- 
żak», 16 dni. Na wyniszczenie: Antoni Adamski, syn 
wyrobnika, 4 mies.; Scheindlą Bergerówna, córka 
belfra, 1!/, mies. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. -+2 


Mongregacyi kupieckiej. 
Mraków, 11 Pażdziernika. 


Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) | 116 — 
Rubel srebrny obrączkowy . „l 5 17 

Mark niemiecki . . . . . »100 » 58 — 
Dukat holeuderski ważny ROES"N 5 62 
Dukat austryacki » SEE Na Eh 
Napoleondor 5 „lą 9 48 
Półimperyał » 24.1 w 9 65 
20-markówka niem. ważna . „1  y od 


Srebro austryackie (za 1 złr.) 
Kupony ausir. srebr. płatne . 


(za 100 zł.) || 104 — 


Listy zastawne i obligi: 
6% pożyczką krajowa galicyjska T 89 — 
Obligacye Araik e galic. . Ę F 85 — 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. g 8 |23] 78 — 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | 2 |33|85 — 
6% listy hipoteczne banku hipot. |53% zĘ 88 75 
6% listy dłużne galic, zakł. włośc. *” $ 8 |+| 92 — 
5 listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot, zi 
„za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. (58| 92 50 
6% listy zast, g. z. kr. z.w Krakowie, zwrot, |-4 e 
. za 86 lat, banknot. za 100 zł. w.a. |+. 85 — 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 38 
, za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. | 5$| 86 — 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. | 8% 
za 20 lat, banknot. za 100 zł. w.a. /©%| 94 — 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za100%)| 65 —2 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100r.) | 97 —$ 
4% listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100r.) | 97 —:— 
5% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) | 97 252 
4% listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) | 85 50 
Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200/243 - 
7 „wowsko-Czerniow. „ „200/118 -— 
„ hipot. we Lwowie wpł. 200zł. „ „200| — 
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200| 75 — 


_ OZAS s 12 Października 1817. 
Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiedeń 10 października, 


A ©kowita. — Przy coraz większem cżywie- 
nia na naszem targowisku ceny wciąż się poprawia- 
ją; notujemy 34 zir. a z odstawką w ciągu miesią 
«a do woli kupującego 34 25 — 3450 złr. Peszt, 
9go października, ——. złr. Wrocław, 8go paź- 
dzier. w miejscu —'—, na pażiz. 4980 mrk. żąd,, 
na styczeń-luty 49 mik. ofiar. Szczecin, 8go paż- 
dziernika w miejscu 49*— mrk., na paźdź. 4870 
mrk., na wiosnę 50'90 mrk, Berlin, 8go paźdz. 
w miejscu 51— mrk., na pażdzier. 50'90 mrk., na 
listop.-grudz. 49'60 mrk., na kwiec.-maj 51°80 mrk. 
Paryż, 8 października. na psźdź. 63:85 frk., na 
grudź. 64'75, na stycz.-kwieć. 6450 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 10go października z dwor- 
cą 11— złr. za 50 kilo, Brema, 9go paździer. 
14:20 mrk. Ham burg, 9go pażdziernika w miej- 
scu 13:60 mrk., na paźdż. 13:60, na listop.-grudź. 
14:25 mrk. Antwerpia, 9go pażdzier. —. Nowy 
Jork, 9go paźds. 15*/,, w Filadelfii 15!/,. Tenden- 
cya chyli się ku zniżce. 


Bochnia 4 psździern. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 8'44, żyta 5'56, jęczmienia 4'80, owsa 2'40, 
grochu 7:50, ziemniaków 1:60; za 100 kilo. siana 
2:40, koniczu 250, słomy 1:50; za 1 kilo masła 
1:20 złr. 

Wadowice 4 paździer. Płacono ża hekt. psze- 
nicy 9.30, żyta 6.40, jęczmienia 4.90, owsa 2:80, 
ziemniaków 3.—, za 100 kilog. siana 2-50. 


Depesse telegraficzne. 


Paryż 9 października. Rądykaliści w Lyonie 
postawili kandydaturę Daveidiera, który odsiaduje 
w więzieniu karę za obelgi miotane na Mac-Mahona. 

Lendym 10 października. Bióro Reutera donosi 
z Nowego Jorku: Demokraci odnieśli w kraju Ohio 
zwycięztwo w wyborach znaczną większością. W Jo- 
wa znów republikania cdnieśli górę, alə mniejszą niż 
przedtem większością. 


Bywają przymierza i spółki dzieńnikatskie, któ- 
rych celem dopomaganie wzajemne do obałamucenia 
opinii. Wiadomo, że taką spółkę tworzą dwa dzien- 
nika lwowskie z wiedeńską Morgenpost w tym celu, 
aby zdysk: edytować stronnićtwo konserwatywne w Ga- 
licyi zarzutem sympatyj rosyjski:h. Gaz. Nar. cytuje 
znów artykoł Morgenpost zawsze na ten ulubiony 
temat z zaprzeczeniem wszelako udziału Polaków 
w spiekn siedmiogrodzkim. Cieszytny się bardzo, że 
dzienniki sprzymierzone u:zuły potrzebę zaprzeczenia 
tym komprómitującym insynuacyom. Zbyt jednak 
gorliwej rzeczniczce Polaków, wiedeńskiej Morgen- 
post powiedzieć wintiówy, że nie jej te wina, jeśli 
niezdołino Polaków wciągoąć do tego przedsięwzię- 
cia, wszak ciągle z dwoma dziennikami lwowskiemi 
zachęcała do wspólzego wystąpienia z Węgrami. Na 
coś się przeto musiały przydać ostrzeżenia Czasu, 
skoro mimo systematycznych prowokacyj, oparła im 
się zdrowa część opinii polskiej. 

Vaterland podając niektóre szczegóły 0 knowa- 
niach, które się odb w Wiedniu w czasie po- 
bytu Midata, twierdzi, że Polaków chciano po é 
naprzód i skłonić do udzialu w zamierzonych wy- 
prawach do Rumunii i ra Podole. Starano się ich 
przekonać, że najwyższy czas przyszedł do wystąpie- 
nia. Mimo tego ralegania, nawet rewclucyoniści pol 
soy, wediog Vaterlandu, oparli się nadiskowi ang:el- 
sko-węgierskiecu, pewni, że nie zasjdą poparcia 
w kraja i pytali o rękojmie. Opór ten dał powód, 
jak mówi Vaterland, do rozsiewania bsjek o rosyj- 
skich wpływach na krakowsk:ch ultramontanów, gdyż 
ci nie choieii słyszeć o ruchu rowolucyjnym. Va- 
terland nazywa wierutnem kł:mstwem twierdzenie, 
aby motorami siedmivgrodzkiego spisku mieli być 
P.lacy. Zsprzeczenie Paterlandu będzie miało ta 
sięcej wegi, niż wszytko, co napisze Morgenpost, 
która występowała z ciągłą prowokacyą. Wyjaśniają 
się przeto powody, dla których Czas nie potrzebo- 
wał wbrew wezalkim pociskom ostrzegać opinię pol- 
ską przed obcemi zasadzkami. Stanowisko naszego 
dziennika nia było bez wpływu na opinię kraju i 
może przyczyniło się do tego, iż nie udał się za- 
miar Węgrów wyciągania kasztanów z ognia ręka- 
mi polskiemi. > 

Węgrzy bowiem chcieli oddawać usługi Ta reyi pod 
fiemą polską. Tak działeł zrazu Klapka, gdy sprze- 
ciwiał się utworzenia legionu węgierskiego i podnie- 
cał formacyę legionu polskiego. Podobna taktyka 
powtórzyła się przy organizowaniu wyprawy siedmio- 
grodzkić., lecz w pierwszym i drugim razie przewa- 
żył zdrowy instynkt w opinii polskićj. 

Onegdaj wieczór odbyło się w Paryżu na Belle- 
ville zgromadzesia wyborców sproszone przez Gam- 
bettę. Mówił on przez półtorej godziny w obronie 
głosowania powazechnego i wyrzekał się na teraz 


Losy krajowe: 
y miasta Krakowa 
sy m. Stanisławowa 


ż hr. St. 
miasta 


a $ anioe, 
5% węgierska ar ol. 
(po 300 frank.) 120 złr. 


Listy zastawne: 
5% Banku narod. listy . 
w galicyjskie >. .. . « 
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władzy, czując się jeszcze niegodnym, przez c0 Chciał | bii ultimatum i ewentralnie wręczy paszport sjento- 


tylko dać poznać, że skoro republika się utrwali, on 
sam odważy się s'ęgnąć po najwyższą władzę. 
Ponieważ okres agitacyi wyborczej we Francyi 
minął, a w ostatnich dniach przed wyborami nie- 
weleo urządzać zgromadzeń publicznych, przeto 0- 
statnie zgromadzenia wyborców mają charakter ze- 
brań prywstnych, na które każdy uczestnik musi być 
z-proszonym piświennie. Takie też zaproszenia dru- 
kowane są tysiącami i rozsyłane bądź przez pocztę, 
bądź przez posłogiczów i to w tym okręga wybor- 
czym, w którym staje do wyboru kandydat mający 
na zebraniu bądź sam się zaleció, bądź być zaleco- 
nym. Proces drugi Gambetty wytoczony został nie 
z powodu rozlezienia jego odezwy, lecz z powodu 
przedrukowania jej w dziennikach. Przywódzey par- 
tyi republikańskiej we Francyi objawiają zadowolenie 
swoje ze zbliżenia c | Włoch z Niemcami, gdyż za- 
cietłość stronnictwa każe im zapomnieć, że sojusz 
ten jest groźą dla Francyi. Pocieszają się oni o- 
wszem tą przewrotrą myślą, że obawa przed przy- 
mierzem niemiecko-włoskiem wzmocni szeregi tej 
partyi we Francyi i że wespół z Niemcami i Wło- 
chami będą mogli Lae ga wojnę Kościołowi. 


którym nis innego nie pozostanie Porcie, jak zdusić 
Grecyę. Na to oznajmił Trikupia, że Źródła rieza- 
dowolenia trzeba szuiać w zarządzie greckich pro- 
wincyj Turcyi, na ezem sima Grecya cierpi i nie 
może wstrzymać oburzenia Ž tego powodu obywateli 
swoich. Nie może zaś Grecya zaniechsć dalszego 
zbrojenia się, zwłiszsza wobec pogróżek Porty, 
owszem pogróżki te są dla niej bodźcem do spiesz- 
nego zbrojenia s.ę. Rzeczony dziennik powiada przy 
tej sposobności, że Wyndham gra rolę ajenta ture- 
ckiego i ża wobóc jego postępowania nie można przy- 
puścić, aby Anglia starała się o przywrócenie po- 
koju na Wschodzie; zwracając zaś uwagę na mowę 
ministra Stratforda Northcote mianą w Exeter, dzien- 
nik tən cświadcza, że cf.rty asekuracyjne angielskie, 
na których miałyby się opierać propozycye pokoju, 
a ograniczające się na poręcz:niu Anglii, iż los Bał- 
garów i innych ludów cbrześciańskich w Turcyi po- 
lepszonym będzie, nie będą dostate.zne i Europa 


tym samym czytamy 
te słowa: „Udzielono nam omość ze źródła tu- 
tejszego (berlińskiego) bardzo wiar 0, że broń 
przytrzymana w Szczakowy pochodziła z komitetu 
rewolucyjnego w Genewie i przeznaczoną była dla 
nibilistów rosyjski b, którzy zamierzyli zrobić po- 
wstanie*. Kisdyśmy donieśli w Qzasie przed kilkoma 
daiami o przeznaczeniu tej broni dla rihilstów ro- 
syjskich, preeznaczenie tej broni było już wiadomem 
władzom rosyjskim i właśaie już one zawczasu na 
tę brcń czekały. , 

Przesiw doniesieniu Weser Ztg, jakoby fregata 
pancerna „P.usy* miała przez wzgląd na wy 
na Wschodzie pozostać powodem ka. Bismarka 
przez zimę na morzu Śródziemnem, oświadcza Nordd. 
Allg. Ztg, że okręt ten wraca niebawem na wo- 
dy niemieckie. W ciągu tego roku zbndowano na 
warsztatach morskich w Niemczech siedm statków 
wojennych, (ostatni „Storch“ spuszczono na wodę 
w poniedziałek w Szczecinie), a mianowicie dwie ło- 
dzie działowe panoerae, > łódź działowa płaska, 
jedna korweta pancerna i trzy Żelazne bez pancerzy. 


śmtańała daanaze UMidGPAŃCZAG „CZAR 


Wiedeń 11 paźdz. (pryw.) Norddeutsche allg. 
Ztg donosi, że Krupp zawarł z Rosyą umowę na 
kwartsł, iż co miesiąc dostarczy 350 dział ciężkiego 
kalibru. Rosyanie pod kierunkiem Totlebena rozpo- 
częli robić równolężnice przeciw Plawnie. Depesza 
w Presse donosi, że oba mosty pod Sistowem i Ni: 
kopolis zerwane, telegraf popsuty, a pod Saliną je- 
den parowiec turecki wysadzony w powietrze. Ze 
wszech stron potwierdza się, że Porta przesłała Ser- 
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wi serbskiemu w Konstantynopolu. NSA 

Buda-Pest 11 października. W Izbie niżezej 
Tisza od osiadając na interpelacyę Helfego o 
sprawę siedmiogrodzką, z .przeczył . aprzód pogłoskom 
puszczonym w dziennikach zagranicznych, która usi- 
łowały rzecz tę przedstawić jakoby rewolucyę wə- 
wnętrzną. Minister nadmienił, że żaden kraj wolny 
nie istnieje, którego pojedynczym c łonkom byłoby 
wolno robić politykę na własną rękę z br: nią, wbrew 
kon:tytucyjnym instytucyom prawodawczym i wbrew 
rządowi. Wskszuje on przy tem na zachowanie się 
rząda włoskiego pod względem usiłowąń około prze- 
aycania broni w pierwszych latach szóstego dziesią- 
tka, które jakkolwisk wymierzone były przeciw Au- 
stryi, wszelako nie były cierpiana ze strony rząda wło- 
skiego, oraz wstazuje postępowanie ówczesne tego 1z3- 
du nawet przeciw G»ribaldemu. Minister odmawia wcho- 
dzenia w szczegóły wypadków siedmiogrodzkich, gdyż 
sprawa ta znajduje się przed sędziami zwyczajnymi kra- 
ju. Faktem jest, że broń pod obeami nazwiskami 
wysyłaną była dla osób w ziemi Szeklerskiej żyjących ; 
-iektóre z tych przesyłek dostały się nawet do rąk 
icb, oprócz chyba 2,000 broni palnej i trz:ch skrzy- 
nek dynamitu w kufrach podróżnych zapakowanych, 
które zostały skonfiiskowane. Śledztwo w; każe, skąd 
broń pochodziła i jiki cel tych przesyłek. Dotych- 
czas ośm osób jest uwięzionych. W ciągu cełrgo to- 
go zajścia niə wysłeno ani jednego żołnierza do Sie- 
dmiogrodu, ani też nie mianowano żadnego komisa- 
rza. Na tem się ogranicza cały ten wypadek, zaradto 
przesadnie prz'dstawi”ny. — Odpowiedź tę prezesa 
m nistrów przyjęła Izba znaczną większością przy- 
chylnie do wiadomości. 

Londym 10 października. Według doniesienia 
biara Reutera, owił rząd zmniejszyć załogę ne 
ją „nadesłano“ któ- 
ra autentycznie zbija twierdzenie, jakoby Crispi speł- 
nisł misyę dyplomatyczną. : « 
ym 11 iernika. Bióro Reutera donosi 


do siebie, aby pracą wynagrodzić 
"wielkie szkody, obroną kraju spowodo- 


Madryt 10 paźdz. Dzienniki o ją, że 
burmistrz i proboszcz z Y znatorafe, Betiere w An- 
dalazyi, u nowonsrodzone dziecko rodzi 
protestanckiej i ochrzcili w kościele katolickim. Rząd 
zarządził dochodzsnie. Winni oddani zostaną pod sąd. 

M t 10go paździeraika. Eskadra niemiecka 
przybyła do Gibraltaru. 

Petersburg 10 piździerniła. Z Górnego 
Studzienia donoszą pod d. 9 b. m. urzędownie: 
Za strony kolumny ruszczuckiej zaczepka mniejszego 
oddziału tureckiego dnia 7 b. m. na wieś Koszewa, . 
została odpartą; d 8 b. m. Tarcy uderzyli na nasze 
czaty naprzeciw Kadikiej, ale przy pomocy przybie- 
głych rezerw zostali z wielkią stratą odparci; z na- 
-zej strony było 4ch raunych. Pod Kadikiej zebrały 
się większe siły tureckie. Turcy opuścili d. 7 b. m. 
w nocy Kosta1og i Sadinę. D. 8 b. m. rczpocząli 
Tarcy ogień pəd Silistryą z bateryj i parowców. 

Petersburg 10 paźdz. Z Karajalu d mcszą 
urzędownie pod d. 9 b. m.: W skutsk działań dnia 
2go i 4go b. m., oraz „A gori Kinai "Ta 

cyj przez nasze wojsko, opuśŚcił nieprzyjacie 
z „pa Ain Ok 


w nocy większą część swych „mi 
demi: Kizil Tope i rozpoczął odwrót. Śsigaliśmy go 
energicznie i 0 iliśómy w nocy linię Chadżiwali- 


Subotan-K iibweran. 

Bukareszt ligo piździernika. Agencs russe 
pisze: Gdy niektóre dzienniki, nawet tureckie, powta- 
rzają ciągle o wstępnych krokach pośredniczących 
Aoglii i Austryi, oświadczamy ponownie, że nie ma 
żadnego widoku jakiegokolwiek pośrednictwa i ża 
nie zrobiono żadnego kroku w tym kierunku. — Jene- 
ralny kotrolor państwa Greig przybył tutaj. Fał- 
szywem prt tonini jakoby Serbia żądała od Ro- 
syi przydzielenia jej Bośni i poręczenia niepodległo- 


padki |ś.i Serbii. 


Kursa. Wiedeń 11 peździer. pee m. 30 
go poł. Renta —— — srebrna 
——. — Losy z r. 1860 — :—. Akeyo Bantu 
Narod. — .— ję =- — Londyn 
Lombardy 69 75 — t r. 1864 132:— — Akep? 
kolisi Karon Länik 24 50 — kole: Lwowsko- 
norai >wiacki ,— . półaci. 
wsshoi. 110:50. — Aks7e rz a 
Augl> Bank 90-25.—— Obligneye indemn. galicyj. 
skie 8550 — Losy premiowe węrierskie 78 — — 
Akcye kolei Kosycko-Bogum. 105*—. aj e 
póla. sach. austr. 110 25 — Listy sastaw. b i 
89-25. — Obligi kolei państw. —— 
Marm 5905 — Robe 116 — 


Teposobianie gisłiy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 
Antoni Kłobukoweskć. 


—| — —] 6 


RP ERA SEC 1 18 

Lwów 9 paźdz. 
at holenderski . . , 5 65 
cesarski . . . . 5 70 
Półimperyał rosyjski . 9 80 
Rubel srebrny rosyjski . 1 90 
i 1 18 
e O BÓR 59 — 
86 25 
79 25 
90 50 
86 10 


POL a mami | mm - uegme ima. ojmalkie ip ao | 


TAA maa 


ZAPISKI 


ornitologiczne 


przez 
Kazimierza hr. Wodzickiego 


wychodzą zeszytami w następującym 
porządka : 

I Bocian (75 ceat.), 

IL Jaskółsa (1 zła. 50 cent.), 

MIL Jastrząb (1 zła. 20 cent.) 

IV. Kuropatwa (uigdzie dotąd niedrukowańe) 
V. Kukułka, 

VI. Kruk, 

VII. Wróbel. 


BE" Każdy tom stanowi całość 
i sprzedaje się osobno. 


Trzy pierwsze numera wyszły już 
dotąd — czwarty na ukończeniu. 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. (2230-5-) 


Skład główny w Drukarni 
gęTzasu* w krakowie. 


czyli Zbiór pisete ; przepowiedni, tyczących się 
mianowicie Kościoła S., Polski i Słowiańszczyzny. 
Zebrał J. Chociszowski. Część I. i IL, 96 i 80 str. 
juž wyszła, a III. wyjdzie późnićj. Całe dzieło za- 
wierać będzie około 800 str. większego formatu. 
Cena po wyjściu 1 złr. 80 o., w przedpłacie 1 złr. 
20 e. Zapisującym przesyła się zaraz franco I. zeszyt. 
Krótki a treściwy wyciąg z tój książki dla ludu wy- 

dany z pod nazwą: - 

Newa Sybilla, zawier. najważniejsze przepo- 
wiedzie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., o wielkićj woni za wiarę Í., 
o końcu świata i ilu jeszcze ga O Poriety, ro- 
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i olski, 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz- 
kiem), przepowiednie o Tarcyi, Rosyi itd. Jestto 
tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rozku. 
piono w zaborze pruskim przeszło 600) egz. Cena 
z a franeo 18 c, | ae z dodatku. 

amówienia przesyłać adresem inistracyi 
„Czasu* w Krakowie. pó (1545-12-) 


Nowo urządzona 


drukarnia 
Włodzimierza Angelusa w Tarnowie 


obok Katedry pod L. 4/7, 
zaopatrzona w pespieszne maszy- 
ny, newe czcienki i dobór pa- 
pierów, wykonywa szybko i poprawnie 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdobniejszych, oraz poleca Sanow- 
nój Publiczności już getowe druki 
wszelkiej kategoryiń po najtań- 
szych cenach. (2444-1-6) 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia su- 
miennie odwrotną pocztą za zaliczką 


Na porę jesienną i zimową został 
SALON MÓD 
A. Zawadzkiej © 


zaopatrzony w świeże paryskie KAPE- 
LUSZE. — Wykonywa także wszełką 
damską krawiecczyznę. (2433-3-3) 


„Lokale na sklepy, 
Mieszkania miesięcznie 
każdej chwili do najęcia” 


w Hotelu Saskim. 
(2438-2-10) 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
na wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-17-24) 


DLA WŁAŚCICIELI KONI. 
Szatkownice, szrotow- 
miki I gniotowniki 


(przywilej F'liirscheim) 
$ RAA 16 sir. == 
087: n y: 20—380 procent. 
E W krótkim czasie zwraca wydatki, 
"= nie marnuje karmy, sprawia lepsze 
trawienie i szybsze nak enie. datne na wszel 
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali można l) bępicieny i przyszrubować do każ- 
dćj belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio prias, Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Austryi-Węgier utrzymają 
M. Selig junior & Oomp. Nachfolger 
w Wiedniu, I., Elisabethstrasae 15. 
(2535-14-) 


WEI Mears 


otter æ Co., Annoncen-Expedition über- 
nehmen Inseraten- 


rares fir alle Blatter dor Welt, und 

namentlich fiir die 

rq *sespost in Graz und fiir die 

m oracte in Konstantinopel zu den billig- 
sten Preisen und 

K/"Pfehien nur jene Blatter, die den 

| | aehsten Erfolg versprechen. 

JĘj"selanfene Aufträge werden 

rj śstich prompt expedirt und fiir 

gee und reelle Bedienung garantirt. 


Merte übernehmen 
unentgeltlich ; 


Rotter & Co., 


ANNONCEN -EXPEDITION für alle Blatter der 


gratis und expediren 


Welt, 

Wien, I., Biemergasse 18, 
General- Agentur der „Tagespost* in Graz. — 
Alleinige anre ; des Journals „La Turquie” 

in Konstantinopel. 


Czcionkami Drukarni 


nn 


„CZASU.“ 


Antykwarskie KátalogijE 


zawierające 
autografy, książki, monety 
medaile i ryciny 
rozsyła Księgarnia D. E. Frieślelna 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 
Nabywa i przyjmuje w komis po- 


wyżój wymienione przedmioty do zamieszczenia 
w Katalogach następnych, (2057-8-12) 


awiadamiam niniejszem, że 

jak lat poprzednich, przyj- 

muję na mieszkanie 

i stół PP. Słuchaczy Uni- 
wersytetu, oraz uczniów wszel- 
kich publicznych szkół. Korepe- 
tycye przedmiotów szkolnych 0- 
raz nauka języków w domu. Na 
żądanie mogą być pokoje osobne 
lub wspólne. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany przy ulicy 
Karmelickićj pod Nr. 161, 
dom W go Alfreda Milieskiego. 


(1949 8-) A. Fu:menkiewioz. 


OBICIA POKOJOWE 
Story do okiem 
Regestra gospodarcze 


poleca 


HANDEL PAPIERU 
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 
w Krakowie. 


BĘ” Poszukujemy ohłopoa do prať- 
tyki E poroka c á (2052.21-) 


Un cherche une Lectrice 


Frarçıise a des conditions svantageu- 
ses. S'adrosser au bureau de Madame 
Justine de Jędrzejewska, rue Szew- 
ska A Oracovie. (2502-2-3) 


4 
© | 
$ 
Du Docteur CLIN 


LAURÉAT DE kA FACULTÉ- DR MÓDROKE APAD | 
(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra OLIN 
z Bromku rowego używają się 


w słabościach muzgu i nerwów, cho- | 
robach serca i kanałów oddecho= 


| wych, aszczególniej następujących : 

| Astmie, paak Soes) Bisin serca, 

| B yotar yach, Padaczce, Zawroótach, 

| Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- | 

| gliwościach narządu moczo-płcio- | 
wego, dla ukojenia wszelkich roza 

| drażnień nerwowych. 


| W PARYŻU u p. CLIN et C*, ul. Ra. 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 

| wskiego, Zeuschnera Szymańskiego 
etC*i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 

| p. osaka: w Krakowie, w apie 
D və i Redyka. 


Ehren- 


Diplome. 


(2495-19-24) 


Do nabycia: 


w Mrakowie u A. Siedieckiego, apt. i Juliusza Grosse. 


iebie 4 
Company" Fieiscih-Ilxtracit 


aus FRAT-BENTOS (SUd-Ameriza) 


A te el dsu T 
acht FE „l. p epaia ry = Farbe trägt j 


l Nur 


am zaszczyt zawiadomić” Szano - 
wną Pubiiczność , że odtąd pie 
prowadzę 'więcój zastępstwa do- 
mu bankowego M. J. Guth'w 
Wiedniu i Pradze, lecz z dniem 1ym 
b. m. objąłem zastępstwo firmy banko- 
wój Ed. Perl w Wiednio, Dreznie 
i Monachium. Wszelkie zażalenia doty- 
czące domu bankowego M. J. Guth, 
proszę adre ować do obecnego zastęp- 
cy tegoż domu. (2431-88) 


8. Eibuschitz 


w Krakowie. 


KSIĘGARNIA 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
otrzymała na skład główny następujące newe dzieło : 


DEMBIŃSKI Jenerał RRNRYK 
Pamiętniki o powstaniu w Polsce 1830-31 


Wydanie drugie. 2 tomy. 


Ba Do nabycia we wszystkich księgarniach po ten'e 4 złr. TYB 


RZE =. 


Na ogłoszania w Nr. 218 „Czasu“ wydane w imieniu Rady zawiadowczój Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Białej w sposób niezgodny z prawdą i statutem, za najlepszą 
odpowiedź posłnżyć moża fakt, że ogólne Zgromadzenie jednogłośnie prawie odrzuciło 
takowe i odbyło się wobec bardzo licznie zebranych członków, według programu 
w Nr. 213 „Czasu“ ogłoszonego przaz Dyrekcyę. Zarzutów przezemnia podniesionych 
co do nieprawidłowego postępowania Rady zawiadowczój usprawiedliwić nie zdołał 
ani prezes avi wiceprezes, wskutek ozego po. Chwalibóg, Gajczak, Pierzonka i Ko- 
walewski wobea groźnego usrosobienia zgromadzenia zrezygnować musieli. Ponieważ 
czterech innych już przedtem zrzekło sią swych godnoś.i, a p. B. nieprawnie wcho- 
dził w skład Rady zawiad,, nastąpił wybór 9 nowych członków. Po zgodzeniu się na 
wniosek kasyera p. Knihinickiego, aby dla uniknienia kolizyi, do Rady zawiad. wybie- 
rać tylko takich członków, którzy nie są dłużnikami Towarzystwa, wybrani zostali 
pp. Ant Michałowski, J. Aleks. Stanko, Józ. Petera, Lud. Radomyski, Rom. Dwo- 
rzański, Stan. Bzowski, Ant. Gwozdziowski, Franc Tatoń i z dawniejszych tylko 
p. Józ. Szporek. Stan interesów przedłożony ogólnemu Zgromadzeniu był następujący: 

„Stan bierny. Stan czynny» 
Fundusz rózerwowy. . złe. 1,001 c. — | Pożyczki na skryptai weksle złr. 51,780 e. 80 


Udziały ezłonków « „ 11,445 „74| Lokacya zbywającój gotówki „ 2,500 „ = 
Wkładki na procent .-„ 82,229 „51|Inwent., koszta zał., druki 756 „32 
Wierzyciele . . . . . „ 9,100 „—|Koszta adm., lokal, podatki „ 1,236 „69 
Saldo odaetek . T.. . „ 2834 „08|Zaliczki prawae . . . . 227 „28 
Dywidenda niepodniesiona „ 21 „88| Gotówka `d. 18 września <. „ 131 „2i 
Suma. . „ 56,632 „21 Suma `; . „ 56,632 „ 21 

Biała dnia 7 października 1877 r. 


(2515) Fr. Wyspiański, dyrektor. 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Tranczyńskiego 


Apteka „pod fioreną* w Firakewios. 


PASTA ŠOL nieszkodliwe nadająca corze kolor jakby aksamitny. Cena 8b eent, — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadrwyczajnę białość i delikatność seria. Cona i e. — MYDŁO GLYCEBY- 
NOWE stałe 40 c., gosto w fiaszkach jak Sarga 80 4. — POUDRE ŻKODLIWY Blanc i Rouge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 ont. do 3 złr. — PASTA DO Za 

Oena 25 i 50 cent. — WODA DO OnT kninjąca psucie sig tychże, jakoteż niszory woń nieprzy. 
jeraną często się myiwarsajgon, Oia 30 i 75 6.— PROS do zębów roślinny nieszkodliwy 50 e. — 
WYDŁO na wszelkie plany tłnste, Cona 25 ©. — NISZCZĄCA od Oona 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUGHOCIE: Cena 1 zdr. 50 ot. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 


usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenie itd. złr. 180 — KROPLE smerykań. od bólu zębów Majowskioego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, branatno i blond R zir, 1-50. — CEMENT LUB 
GUTTAPEBCHA do. plombowania zgbów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na- 
chmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 o. — ELIXIR przeciw fluksyj 
o nacierania t 50 ©. — OCET TOALETOWY do mycia 75 o. — PŁYN w jaj órost 
włosów 75 e. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary a 50.0. — MYD bo- 
jowo, jodowa, żółciowe, aistkowe, smołowe, dziechciowe $ PYSK — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 o. — CZOKOLADKA na tobaki 30 o. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY p w ka- 
szlom, kstarom, bálu piersi i t. 4. Cene 1 złr. 20 ont. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z 
cnt.. — ZIÓŁKA KARPACKI w kaszlach, katarach itd. 40 ont: — WINO CHINOWE, — 
OUDOWNA na wrzelkie rany, skaleczenia 40 ©. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 ¢, — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
pówietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 o. — PRYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numeta złr. 1:50.— PROSZEK DESINKFEKCYJNY caweni 
uatychmiast, używany podczas ostatnich epidəmij, jak i dotąd we ich klinikach i; szp 
powszechnych krakowskich, funt 12 cdnt. —- PROSZEK OGCZYSZ ĄCY wszelkie naczynia złote 
stóbrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku'na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie kn Lan: natychmiast „ręęak-g nastąpi misinis 
U= 


Croniera w newralgiach złr. 1 o. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup: wapna Grimaulta, czł 


"weta Te 


ary 
SZKI do karmienia dzieci, — I CHALATORY 


RZE dscimalne dia oznaczenia ten eratury chorych, oraz do kąpieli, sa 


i CN * GEGRÜNDET 1855. 


älteste m grösste | 


== Amonen Expedition 


ta 


Haasensteina Vogler 


oma WEN, 


$ Prag, Budapest una alien Hauptorten Deutschlands und der Schweiz, mit 
Vertretungen für alle übrigen europäischen und iiberseeischen Länder, besorgt 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc. jeder Art, 


als: 

Geschafts-Eróffuungen und Véränderungen, Waaren-Empfobluńgon, Verkńufe und Vórstei rhugen, Bank-Emissionen, p 
Verlosungen, General-Versammtungen ; Lehr- vnd Erzichungs-, Bade- und Heilanstalten; Eisenbahn- und i 
Schifzart-PlAne ; Associations-=, Commanditór-, Ageutur-, Stellen- und Arboits- Angebote, Wohnungs- und 
Kauf-Gesuche, Familiennachrichten etc. betreffend 


in alle Zeitungen und sonstigen. Publications-Organe der Welt 


jj zu denselben Proisen, wie letztere dem Publikum von den Zeitungem selbst berechnet werden, also ohne © 
4 Znśchlag einer Provision, Offerten-Annahme auf Annoncen und Weiterbefórderung ohne Gebühren- 
s berechnung; Zeitungsverzeichnisse wd KKostenveoranschlige über beabsichtigte Iusorate $ 
7 gratis und franco. 


F» ali 
DZY 
SZK EZ By) 


Osoba uzdolniona w krawiecczyźnie, bia- 


łem szyciu i modniarstwie, poszt- 
kuje miejsca w pracowni sukien damskich, 
lub jako panna do szycia we dwosze. W Ga- 
legi lub w Kiólestwie może zająć miejsce. 
Porozumienie się pod literami HA. ©. po- 
ste restanto Biecz. (2425-3 8) 


Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia. — Bl ższa wiądo- 
mość w aptece Wgo Edwarda Raa- 
ka w Tarnowie. (2415-5-5) 
An elka udziela lekcyj tegoż ję- 
> zyką na godziny, po ce- 
nie umiarxowanój. Wisdcmość w Biurze 
Nanozyoielskiem H. Nowolsckłój, ulica 
Gołębia wyższa Nr. 168 I. piętro. 


_ Powyższe Biuro poleca nauczycielki wezel- 
kiego stopnia uzdolniesia. (2396-3-3) 


Korzystna i pewna (b3 bez blagi) 
Spółsa z potrzebnym kapitałem 
od 10 do 30,000 złr. w. a. 


C. k. Ministerstwo Skarbu, raczyło u- 
dzielić podpisanerau 30-to letnią koncasyg 
„na Zakład słonych kąpieli w Wieliczce.“ 
Jakiej doniosłości w skatkach leczniczęch 
jest sławna Żała wielickich salin, apreho- 
wana i zalecana chorym przes Balosolo- 
giczne Towarzystwa, wiadomo powszech=ie 
a 100 -tysięczna ilość turystów zwiedzają- 
cych corocznie te miejsca, daje nietylko ro- 
kojmię powodzenia i sławę w kreju, lecz bez 
najmniejszego ryzyka, do wybudowania łazie- 
nek i potrzebnego Hotelu ulokowany kapi- 
tał, w krótkim czasie podwoi. Bo Park piękny 
do spaceru i Teatr są gotowe, ranzyka sali- 
narna do dyspożyćyi ikolej żelazni do miejsca 
mających stanąć łazienek przytyka. Intere- 
sanci raczą się osobiście, lub piśmienne 3:2 
porozumienia zgłosić na ul. Grodzką Nr. 53 
II piętro do Kczłowskiego. (2417-5-6) 


gięte się, iż J. Szntklewioz nau- 
czyciel języka francuskiego i angielskiego, 
mieszka przy ulicy Floryańskićj L. 352 
w domu W. Rzewuskiego. (2427-3-3) 


Asystent farmacyl 


poszukuje umieszczenia od 15go listopada b. r. — 
Łaskawe zgłoszenia się pod adresem: C. IB. apto- 
ka obwodowa w Rzeszowie. (2434-3-3) 


Bo Salon Miód 
ALOTYLDY PALET i W. GEBHARDTI 


nadeszły modele kareluszy: zimowych. 
Przyjmują się suknie do roboty, oraz 
stare kapelusze do przerabiania po 75 c. 


Ulica Floryańska Nr. 354. 
(2436-2-8) 


W Zakładzie Š. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakotwie, ulica Karmelicka L. 141, 


nabyć można z Haarlemu prawdziwych cebulek 
kwiatowych: a 
HIACYNTÓW z potu czy pojedynczym kwiatem 
szt 15, 20, 30 i do 60 cent ; tychże do gruntów 
100 szt. 8 złr. — TULIPANÓW aa ac pełnych 
(Tonrnesolli szt. 10 cent., pojedynczych (Duc von 
Thol) szt, 8 cnt., do gruntu zaś 100 szt. 5 złr. — 
SZAFRAŃCÓW (Crocus) w 6 odmianach 100 szt. 
t złr. 50 cit. — TACETÓW szt. 20 cnt. — IRIS 
ANGLICA szt. 5 cnt. — WYSADKI trzechletnich 
szparagów 100 sztuk 1 złr. 50 cent. — SZCZEPY 
owocowe w doborowych gatunkach, dwóch, trzech 
i czteroletnich, jakoto: grusze, jabłonie, śliwki, wi- 
śnie, brzoskwinie szt. 40 cnt. do 1 złr. 25 cnt. — 
AGRESTU 100 sztuk 8 złr. (2290-5-6) 


A FAYARD s BLAYN 


aa przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
gą 10M, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 


Skład oeutralny w Paryżu, na ulicy 
W Neuva Sł. Merm, +. | WO wszystkich 
y aptekach. 


“~ (2548.31-) 


Składy papieru 


F. Szukiewicza 


W KRAKOWIE 
uiiea Grodzka L. 62 i Fiynek giówny przy A—B 
gą stale zaopatrzone 


we wszelkie zeszyty i potrzeby szkolne, matoryały pisemne, rysun- 
kowe i malarskie w rajleoszych gatnnkach. 


Monogramy i bilety wizytowe. 
Esięgi handlowe. 


Magazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego S$Kład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUEK 


APARATÓW KOSCIELNYCH 
z fabryki J. L. Hierrmamnm w Wiedniu. 


CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! 


(2054 21-) 


Ed. Lackner w Wiedniu 


Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Al 
jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chiń- 
skiego srebra i Alpaki. mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
itka do herbaty, maselniczki it. p po cenach fabry- 


eznych. 


Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 
za %/, ceny zakupnój. 

BSF" Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 
gazynie broni F. J. DEM MERA w Firakowie, 
w Rynku głównym pod Nr. 51. 


(492-15-) 


Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach. 


Utrzymanie zdrowia 
zależy ro największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do- 
rego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem. 


Dra Rosy Balsam Życia 


Dra Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wym: om, gdyż 
ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz żołądka, zafłe- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami itd. jest pewnym 
i użnanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutkn zyskał w bardzo krótkim 
czasie zyj rozszerzenie. Wielka flaszka Kosztuje A złr., pół flaszki 50 c. 

„Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości. 


x * Szanowny Panie Fragner! 

Zona. moja cierpiała na upore kwas żołądka, który ją-dzień i noc boleśnie trapił i 
przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Panski Balsam życia Mr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar- 
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złoż é r i moje podzigkowa- 
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam x hilke: g gd 
niezawodnie nastąpić musi. 

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam: zarazem I2 wielkich flaszek za zaliczką. 
Karlsdorf, 10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem 
ww. Meier, właściciel gruntu. 


wyleczenie 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 


Celem uchronienia sig od niemiłych nieporozumićń upraszam kupujących zawsze wy- 


Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miej- 
scach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia a nie wyraźnie Bra 
Rosy balsam życia zażądali. (367-12-12) 


Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Prądze waptece 
E. Fragnera, K'einseite, Eck der Spornergasse Nr. 205. 
W Krakowie J. Trauczyński apt, we Lwowie Z. Ruoker apt., 
w Rymanowie W. Wojtynkiewicz apt, w Stryju L. Gaertner spt. 
Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne po- 
siadają skład wymienionego balsamu. 


Również tamże dostać można praskiej 


uniwersalnej maści domowej, 


pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 85 c. 


Balsam do uszów, | 
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 
ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 zir. w. a. i 


WH raźnie zażądać: 


Odpowiedzialny 


rządca drukarni Józef Łakociński. 


